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.... . , na szykanowanie naszej bandery
Wobec gangsterskich metod władz amerykańskich
ms „Batory” wycofany z linii Gdynia-Nowy Jork

U'4 R W «V A  PAP Dnia 18 bm. Ministerstwo Spraw Za 
p * t . l  a . ambasady S.anaw 

w Warszawie notę następującej treści.
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King. która toczyła się swego cza 
su między Stanami Zjednoczony­
mi a kanadą i w której na oś­
wiadczenie rządu kanadyjskiego, 
odsyłające Rząd Stanów Zjedno-

iiiw u£iic  czonych do rządu prowincji
Stanów Zjednoczonych QUebeC) Departament Stanu

twierdzi, że ta decyzja Zarządu. gt^terdził,---  * sri—1_ —: ~ /̂ Vicivair_

SADAMI PRAWA MIĘDZY! 
NARODOWEGO I POKOJO­
WEJ WSPÓŁPRACY MIĘDZY 
NARODOWEJ.

Niepoważne wykręty
Rząd

u w iesi, -• - stwiHUb.., że nie może sprawy
Miasta Nowy Jork miała charak- j omawiać z prowincją, ale oa 
ter wyłącznie miejscowy i ze rządu kanadyjskiego domagać się
Rząd Stanów Zjednoczonych - ■ -------- - ',r''nnwlH‘
4-z nip hrał UdZ

j  I/CcJUU jvauoujjU.*—o- - “
oczonych w . będzie wykonania jego zobowią-

, ——7 , .* * i~nininiirT marynarki; jej powzięciu nie brał udziału, za _̂ (1937 r.). _
kiego z dnia 19 marca jgS lrw oiorskirm  ^  oiicjalnie. i dlatego też rzekomo żadnej me

stwierdzić, co następuje, ji lotnictw a os w iau 3 . mnif, za ma ponosiDragnie stwierdzić, co następuje: ¡1 ¿godzi może za nią ponosić odpowie-
' Notą swoją z dnia 19 marca ¡ze miasto Nowy ierdze-i dzialności. Rząd Polski nie może
1951 r Rząd Polski domagał sięi się w przyszłości przy_ uznać tego rodzaju argumentacji,
iak najszybszego uchylenia sto- 1 me umowy o * ^ agi! Rząd P°1Ski daleW ***
stosowanych od dłuższego czasu Jstam dla m/s „Blatto lecze|. by wchodzić w sprawy wewnątrz
orzez władze amerykańskie wo- na rzekome wzglę J p w nych stosunków innego państwa, 
4ec m/s „Batory“ praktyk dys- «*"»- kt° r* ****** statek *Cn -------- --------- etwtenstwie
iryminacyjnych oraz zabezpie­
czenia statkowi temu praw do 
ialszego zawijania do portu w 
Vowym Jorku.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
notą swoją wykazał raz jesz­
cze, jak obce są mu interesy 
pokojowej współpracy między­
narodowej i jak wielka prze­
paść dzieli jego słowa od czy­
nów. gdy składając deklarację 
o wolności i równości, realizu­
je w rzeczywistości politykę 
dyskryminacji, podważającą po 
sojowe stosunki między naro­
dami i naruszającą podstawo­
we zasady prawa międzynaro­
dowego.
Rząd Polski odrzuca oświad­

czenia i argumenty zawąrte w tej 
nocie, ponieważ nie mają żadne­
go pokrycia i usiłują zamasko­
wać stosowaną dyskryminacyjną 
praktykę.

USU pogwałciły prawo
• międzynarodowe

W szczególności, jeśli chodź; o 
prawo zawijania m/a „Batory

1 oy wuiuu/ut, i* , ,

praktyki niektórych
Cavanagh dodał nawet, ze gny » rzadów _  zasadę suwerenności, 
przedsiębiorstwo franci*£ie’ * ^  W żadnym jednak wypadku 
, ego przystani m/S ; , « atory a struktura wewnętrzna państwa, 
tąd korzystał, wyraziło z| ° ^  ani jeg0 ustawodawstwo me mo- 
.kontynuowanie «mowy dzre zwaimać go od odpowiedzial­
nej. Zarząd Miasta odmowi J 3 wynikającej z zobowiązań
zatwierdzenia. ._ międzynarodowych i prawa. Za-

Praktycznym zatem wym- ga£ja została wielokrotnie uzna 
kiem tego stanu rzeczy .test ^  . potwierdzona przez sądy
fakt, że statek „Batory utrą- krajowe . trybunały między na- 
cii możność korzystania z P1® "̂ rodowe. Rząd Stanów Zjednoczo- 
stani, do której dotąd zawijał. nych gam zresztą wielokrotnie 
i linia żeglugowa me ma moz- powołyWał się na nią w swoich 
liwości zawarcia umowy o u- - - J---------

W tym stanie rzeczy Rząd 
Polski odrzuca tę część oświad­
czenia Rządu Stanów Zjedno­
czonych jako sprzeczną z zasa­
dami prawa międzynarodowego 
i własną praktyką Stanów Zje­
dnoczonych-

Łańcuch brutalnych szykan
Rząd Polski ma pełne prawo 

obarczyć Rząd Stanów Zjednoczo 
uych odpowiedzialnością za ostat 
nią decyzję władz nowojorskich 
tym bardziej, że nie jest ona zja-

Pła Ojczyzny, dla pokoju...

C Z Y N  1 - M A J O W Y
Załogo Stoczni Gdańskiej skroni termin 

wykonania zobowiązań 1-maiowych
Robotnicy Stoczni Gdańskiej postanowili uczcić ¿ «e to  H **  

robotniczej dodatkowym czynem produkcyjnym wartość, ponad 
pół miliona zł. W toku realizacji zadań między złogami oddzia
£  " t "  .darni w sw i«»t» «  w * * — * * *  ™ “ ' "
Wiło wykonanie zobowiązań w skręconym termnue, < KOW.

Zobowiązania swoje wykonały m. in. brygady ŁAM K .W  
SKIEGO i MAGDZIABZA, które wykonczyły na lO dm pt 
terminem, montaż jednej sekcji oraz brygada RLClNSKlŁ ■ 
z dział« RUC, która skróciła o 88 roboczogodzm czas przeM.dz ,
nv na wykonanie jednej z konstrukcji. Krasickiego wykre-Młodzieżowa brygada traserów im. Janka hrasicuego .
śliła dodatkowo siatki poszycia dla jednostek.

Brygada DZIKOWSKIEGO z rurowm zrealizowała na . 
oodnt przed wyznaczonym w zobowiązaniu terminem, przeróbkę 
rurociągów parowych i wodnych oraz wszystkie prace tzn. snro« 
na dwóch jednostkach pływających. Monterzy, pracujący na po 
chyłni,°zakończyli poza planem roboty na jednym ze sta k o«.

' Wśród zobowiązań zrealizowanych, znajduje się duża liczba 
dywidualnych. Ob. KORDELSKI s. narzędziowni. OwcA  
Czynu 1-Majowego czas wykonania części z - Uwadrały
godzin, a ob. EDWARD NĘDZA wykonał wypustk. , k ^  y 
w ciągu 10, zamiast 23,6 roboczogodzm. Ob. NOWAK
"  el4S , ,, , . (n 99 o-fiHzinv a iego towarzysz pracyskrócił czas obrobk. z 40 na 22 godziny, a
ob SOWIŃSKI wykonał 20 sztuk wałków w czasie o god

krÓtS S l ^ I e S j e Czynu 1-Majowego ułatwiła rołmt 
nikom Stoczni Gdańskiej dobra współpraca z konstruktorami . kał-
kolatorami. Wyróżnili się przy s S z S s i V
BOHDANOWICZ, ZIÓŁKOWSKI, SIENNICKI, SE1CAN 8M ,
MIROSŁAW SZYMIKOWSKI, RYBAK, STEFANIA KLIK,
WYSOCKI, BĘBENEK, KUźŃlEWSKI, DĄBROWSKI 1 K____

Zebranie w  Berlinie
z  o k a z j i  S 9 - l e c i a  a r o d z i n

Prezydenta Bieruta
_ __ .t - t-c ncihtr c? 7p 't. 0’ńl n i o. issno« że przyj^nią “decyzję władz nowojorskich 1 BBRLIN PAP. W Berlinie 

tym bardziej, że me jest ona zja- ło gię zebrame z okazji 59 roczni- P byt narodu niemiec-
wiskiem izolowanym, lecz urodzin Prezydenta RP, B ® ] ,. obowiązkiem Niemców jestwi DALSZY PRZEJAW BRU-S J Qiirci Rifiruta. Przemówienie oko kiego. Obowiązkiem ^

zyskanie innej przystani w
cie nowojorskim. Ponieważ 
praktycznie oznacza to unie­
możliwienie m/s „Bator.1 
dalszego uprawiania Pokojowy 
żeglugi na linii Gdynia—Nowy 
Jork, RZĄD POLSKI POTRAĆ
t o w a ć  m u s i z a r z ą d z e ­
n ie  TAKIE JAKO WYRAZ

pOWOiywai na
’ “ i  stosunkach międzynarodowych.

T?7.arl Polski nie niPodobnie Rząd Polski nie mo­
że uznać argumentu, jakoby Za­
rząd Miasta Nowy Jork działał w

TALNEJ.
NOTORYCZNIE ANTYPOL- ^  Informaeji NRD, prot. Eislei X z v ł  Pt-zvdent Bierut
SKIEJ PRAKTYKI DYSKRYMI-j N&ród niemiecki — powiedział jak oświadczył 1 ^  soWe gło.

.  .. —. - i,,, 1 1_.x. tE.’ t 1 1 . ;m. in. 1 . __1   "PaI - i wy imperialiści amerykańsko-an-NACY.TNEJ, s i u s u " » ’ « »  m. in. mówca — powinien w dniu
WMEZ WOBEC COIŃKIEJ LI -, 1.0CZnjcy urodzin Prezydenta Pol- 
NII ŻEGLUGOWEJ OD DŁUŻ- gk_ jadowej uświadomić sobie
SZEGO CZASU.

Władze portowe Nowego Jorku 
od stycznia 1948 r. uprawiały 
STAŁE SZYKANY W STOSUN-

rząd Miasta Nowy Jork działał w ^  n o  POLSKICH STATKÓW 
tym wypadku w charakterze pry ZAŁÓG. 'Już ■w styczniu.- ..•  TYUW— A . ___watnym i jako właściciel pizy 
stani miał pełną swobodę działa­
nia w wyborze dzierżawców. Ar­
gument ten nie wytrzymuje kry-

awu ¿dwijunm ***’ -  ——  I —

Rząd Stanów Zjednoczonych
przeciiuko polskiej banderze

l£ad Stanów Zjednoczonych, sprawca istniejącego obecnie 
aniecia międzynarodowego, rząd, który od kilku lat Pr“wadzl 
jteżoną antypolską akcję dyskryminacyjna w stosunkach han- 
lowychi kulturalnych, dopuścił się nowego pogwałcenia zasad M -  
1 ied7vnarodowego Wbrew wyraźnie wiążącym zasadom tego pra

okojowych stosunków międzynarodowych, Rząd Stanów Zj d
zonych uniemożliwił kursowanie statku „Batorj na unii ^ 

la Akcja"dyskryminacyjna przeciwko statkowi „Batory przy-

S S s S S f e?era. Poszuk ,, , iednei rewizji szukano jej w pomieoZ-lobnych miejscach. Podczas jednej renizji ■> zabawkami

sklepowych Nowego Jor^U' Z ,  7P dostojników Departamentu—  w -
" yChÓd „rudnia 1950 roku statek „Batory“ przybijał dó molo no-

S 0yrirm at T S r a t o ^ ' w ^ r T o n e

* £  W  -  P o - »  'nowojorskim. Je., , o „ „ « p o ,  . « »  » »  
praktykowane w żadnym innym porcie na śniecie.

Amerykańskie władze konsularne w Europie prowadziły ml 
H lużt^o czasu akcję terroryzowania tych osób, które pragnęły 
dłuzszeg pokładzie „Batorego“ . Szczególnie ce
lowały 'w tym konsulaty amerykańskie w Bremie i Hamburgu.

Gangsteryzm stał się metodą uświęconą w prakljce politycznej

StaMrtodydrz°ykan5 stosowane były przez władze amerykańskie 
łuż od dłuższego czasu. Statek „Batory“ jednak mimo wszystkie 
szykany odbywał regularnie swoje rejsy; dawaliśmy w ten spo- 
sób wyraz naszemu zdecydowaniu obrony prawa wolnej żeglugi. 
a co za tym idzie, wierności zasadom pokojowej współpracy mię

dZylObecnieeipolska linia żeglugowa została zmuszona wycofać 
statek Batory“ z linii Nowy Jork — Gdynia. W obronie swoich 
s łu s z n i  praw, Rząd Polski zawiesił, dz.ałalnosc amerykańskiego 
przedsiębiorstwa żeglugowego^,American Scantic Linę

Z S1Nota? Rządu Polskiego stwierdza ie Rząd nasz ” za*t” *|z- 
sobie Pra7 X ° m  s“  ̂  ZJedno-

uacyjną i antypokojową'.

j u d ------  unrD A7 gUIucin ich nu' vv J ----■> - *•
NIE TAKIE JAKO i tyki. Sprawa umów, zawieranych
POLITYKI DYSKRYMINACJI,! rzez miasto Nowy Jork z dzier- 
JAKO JASKRAWE POGWAŁ | zawcam; przystani może być spra 

ZASADY WOLNOŚCI wą wewnętrzną, przestaje nią
4 ttci «SPRZECZNE Z ZA* jednak być. gdy w wyniku spe- ŻEGLUGI, SPRZ Z ---------  cjalnych zarządzeń naruszone zo­

stają interesy innych państw. 
Komisarz marynarki i lotnictwa».„...IE«..« _____ 1
miasta Nowy Jork, jak to wyżej 
zaznaczono, w sposób brutalny 
stwierdził, że uważa statek „Ba­
tory“ za „wysoce niepożądany^, 
wykluczając jednocześnie możli­
wość korzystania przez ten sta­
tek z przystani miejskiej. Fakt 
powołania się w ostatnim ustę­
pie pisma okólnego z dnia 1 mar 
ca 1951 r- na względy bezpieczen 
stwa narodowego obala całkowi­
cie tezę jakoby Zarząd' Miasta 
działał w charakterze prywatnym.

Wydając zarządzenie, o którym 
mowa, Zarząd Miasta Nowy JoiK 
działał nie tylko jako właściciel 
przystani, ale przede wszystkim 
jako organ władzy i dlatego od­
powiedzialność za wszelkie jego 
działanie na płaszczyźnie między­
narodowej spadać musi i spada 
na Rząd Stanów Zjednoczbnych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych re­
prezentuje bowiem wszystkie w a 
dze lokalne W stosunkach między 
narodowych. Wynika to wyraz 
z artykułu I, 10 konstytucji Sta- 
nów Zjednoczonych. .

W związku z tym Rząd 
pragnie przypomnieć, ze kiedy 
konsul generalny R. P. w Nowym 
Jorku złożył swego czasu protest 
u władz miejscowych, domagając 
się zaniechania szykan, stosowa­
nych wobec polskiego statku, 0- 
Irzymał on odpowiedź, że sprawa 
winna być skierowana na drogę 
dyplomatyczną do Rządu Stanów 
Zjednoczonych. Fakt ten przeczy 
całkowicie twierdzeniu Rządu 
Stanów Zjednoczonych, jakoby za 
czadzenia tego rodzaju miały cha­
rakter wyłącznie miejscowy. Dla­
tego też Rząd Polski za akty te 
w całej pełni odpowiedzialnym 
czyni Rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Nie od rzeczy będzie wska- 
zać przy sposobności na oświad- 
czenie Departamentu Stanu w 
związku 7.e sprawą Cutting v. tne

;:cn ZAŁÓG. 'Już w styczniu. 
1948 r. władze imigracyjne prze­
słuchały 7 marynarzy i zabroniły 
im zejścia na ląd, a następnie 
wydały zakaz odwiedzania stat­
ku, ustawiając warty w przysta­
ni. W roku 1949 odmówiono zej­
ścia na ląd marynarzom statku 
„Batory“, a od 4 czerwca tegoż 
roku nie wypuszczono na ląd ca­
łej załogi statku „Batory“. Dnia 
3 czerwca 1949 r. odmówiono ze­
zwolenia wejścia na statek pod­
czas kwarantanny konsulowi ge­
neralnemu R. P. w Nowym Jorku 
i dyrektorowi linii żeglugowej. 
W tym samym dniu statek oto­
czony został znaczną liczbą urzęd

l^m^Iowe orędzie 
Światowej Federacji Z w . Zaw.

wmriYFN PAP Światowa Fe- zawarcia paktu pokoju między 
aeraci. Z v»„k ow
wydała z okazji Święta 1 Ma a wzywa j  wanu P do

świata, w którym wzywa kojm______ --------------------------
do wzmacniania jedności akcji,CIO WiŁiilOA-Jt******** .»----------_ m
aby zagrodzić drogę nowej woj- ZL m b a S C l d O r  nie i zapewnić lepsze warunki Xł.IJ.l.łJVAi3VŁ\*v/ł.
pracy i życia ludziom pracy. ( ¡ ^ ¡ e j  Republiki LudOWej W 

SFZZ wzywa masy pracujące włmw,u" 1 ,lUH . *
ZSRB

swe listy

gFZZ wzywa masy pracujące ■ ■ . . . .
1 organizacje związkowe wszyst- złożył listy uw ierzytelniające
K Co S Óroc?a0lne°Zi ™ o m i ^  MOSKWA. PAP W dniu 18

w tym samym mim postulaty wzywa do demasko- kwietnia przewodniczący
czony został znaczną liczbą urzęd postulaty - J  ia tów jfn- zydium Rady Najwyższej ZSRR
ników śledczych, migracyjnych, | wama î izoiu ^  .Mikołaj Szwemik przyjął am-
policjantów oraz specjalnym od- ■ penalistycznych — lozbijaczy rujbasad0ra Chińskięj Republiki Lu 
działem uzbrojonym straży gra- chu robotniczego; wzywa do *d” a dowej w Moskwie Czian Wan- 
nicznej, przerzuconym z granicy darda podpisów pod apelem Swia tiana, który wręczył 
Kanady. Nikogo z odwiedzających tQwe. Rad Pokoju w sprawie uwierzytelniające.
nie wpuszczono na pokład. W cza ------- ------------------- ——
sie tego samego rejsu zabrano ze 
statku 111 pasażerów na „Ellisi 
Isłand“ , a całą załogę poddawano
przez dwa dni skrupulatnemu b a -1 ONDYN PAP. w  dniu 18 strajkiem“ dokerów, który w 
ii»»".. T O  I ' r m  i t T O  k ikoito.y ia  sli r02pra- pocz»tk.ch lutego te og.rn.t

u ra W o »  wa P -“ “ °6r iS , ^ W',a : 'E yS,ki'  'Konsulatu Generalnego R. P- [com robotmkow^ Portowych, a , skie. - - - ------•
(Dokończenie na str. 2)

towej Rady pokoju w  sprawie

Zwycięstwo robotników angielskich
I  ____ _ -r-1 A t-> ttt 10 cłvofTriotn“ fłnkprńw. który W

resztowanych za' y „kierowanie I Kilka tysięcy dokerów mani- 
■ - i testowało przed sądem, w kto-

Siedziba ŚFZZ
przeniesiona do Wiednia

i _ __ wt Wifiłlnin hpH

rym toczyła się rozprawa. Pod 
naciskiem opinii publicznej głów 
ny sąd karny w Londynie musiał 
umorzyć postępowanie przeciwko 
siedmiu oskarżonym i wypuścić 
ich na wolność.

WIEDEŃ PAP. Biuro Wyko- ca Federacji w Wiedniu będzie 
nawcze Światowej Federacji zapewniona ze względu na poło-, 
Związków Zawodowych rozważy żerne geograficzne tego miasta 
ło na swej ostatniej sesji sy­
tuację, jaka wytworzyła się w 
wyniku faszystowskiego zarządzę 
nia, które zakazuje, by siedzibą 
ŚFZZ był nadal Paryż.

Sekretarz ŚFZZ otrzymał licz 
„ j  depesze i listy od organizacj
zawodowych różnych krajów z Federacji Związków 
propozycjami, by nową siedzibę 
SFZZ przeniesiono do tych włas, >
nie krajów. , . ,rW szczególności sekretariat j
ŚFZZ zwrócił uwagę na propo- 
zycje jakie wpłynęły od licznych 
oddziałów związków zawodo­
wych przy fabrykach austriac­
kich, aby“ Austrię wybrano jako 
nowa siedzibę Federacji.

Wobec tego, że normalna pra-

Już w k r ó tc e
nowy konkurs „Głosu Wybrzeża'“

z nagrodami

pt. Podróże Eisenhowera

Podpisanie planu Schumana
. _ . „  ___  r\r\ń iiTcładep a p y ?  PAP W dniu 18 bm Prasa donosi, że pod układem

S S S ^ S K  -SSS3£
europejskiego przemysłu węglo­
wego i stalowego" na poąji&wie 
tzw. planu Schumana,

XVlC£X IUliiWUjoW"!
ramienia monopoli amerykań­
skich, w organizowanym europej. 
skim oujaerkartelUi

J ____  ft fiis o a i t o n  r y i u
oraz z uwagi na serdeczne zapr°-|  ̂ - g|0^u jaCYm IndiOm
szenie austriackich mas pracują- ”  J M ' 1 . . _ «
cych, sekretariat ŚFZZ na swym Chińska Republika LudOWO 
posiedzeniu w dniach 17 i 18 j pjjKIN PAP. Agencja Nowych 

ar«^»kretarz'’ SFZZ* otrzymał licz- kwietnia br. postanowił obrać Chin donosi z Delhi, że central­
ne depesze i listy od organizacji Wiedeń jako siedzibę Światowej ny rząd ludowy Chińskiej Repu- 

» A c *  .T O Ó W Z Feaer>eJ,
Ludność całych Indii — stwier­

dza Agencja Nowych Chin — wi- 
; ta tę ofertę jako wymowny objaw 
| woli współpracy między narodami 
! obu wielkich krajów azjatyckich,

Sopot przygotowuje sie
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

W bież. tygodniu w zakładach pra 
cy, w szkołach w Sopocie powsta­
ły 43 nowe komitety obrońców 
pokoju. Ponadto, zreorganizowano 
15 istniejących już blokowych ko 
mitetów obrońców pokoju. Dzia­
łalność ich znacznie się ożywiła.

W szeregu klubów odbyły się ze 
brania, na których mieszkańcy za 
poznali się z uchwałami sesji ber­
lińskiej światowej Rądy Pokoju i 
manifestem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.
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Czynem Majowym inteligencja dokumentuje
s w ó j udział we froncie n a ro d o w y m

,»Ja osobiście całym sercem ¡w okresie minionych kilku lat! Niesłychane tempo pierwszego Plami 6-Ietniego i wciągnęły in- 
podjąlem zobowiązanie i całym; przeszli wielką drogę rozwojową, roku sześciolatki, gigantyczne żynlerów, techników» naukow- 
sercem staram się o jego wyko- przełamali stary, wsteczny spo- plany budowy nowego przemy- eów, artystów, lekarzy i ogromną 
nanie, W walce o Plan 6-Ietni sób myślenia, narzucony Im siu, nowych miast 1 osiedli, pla- większość administracji do aktyw
czuję się coraz bardziej związa- przez burżuazję, przez jej system ny, w realizacji których znajdą nej walki o plan i budownictwo 
ay ze wszystkimi ludźmi pracy w wychowawczy i włączyli się do zaspokojenie największe nawet pokojowe.
Polsce. Wspólnie walczymy o toj czynnej, twórczej pracy nad re- ambicje twórcze, porwały ogrom Przełom zachodzący wśród in. 
samo: o wykonanie Planu 6-let- alizacją Planu 6-letniego, nad bn ną większość inteligencji tech- teligencji jest wyrazem pogłębia- 
niego.o pokój i szczęście naszej dową socjalistycznej Polski. ; nicznej, naukowej, pracowników jącej sję jedności moralno - po-
ojćzyzny“ — powiedział stary in- Wyrazem tyeh przemian, wyra- 1 kultury i oświaty, lekarzy 1 pra- litycznej naszego narodu, jest
żynier, Tadeusz Szafrański, kie- zem zacieśniającej się więzi in~) cewników umysłowych, ułatwia- wyrazem zaufania i wiary, kie­
rownik jednego z działów w Bin teligencji pracującej z klasą ro- ją® ta  włączenie się w ogólny rą wszyscy ludzie pracy w Pol- 
rze Projekt św Budownictwa Mor botnlczą, chłopstwem pracują- ryim naszego socjalistycznego bu sc‘e darzą naszą partię, jest świń 
skiego. Głęboki patriotyzm ł moc cym i z całym narodem, poczu- downietwa. dectwem słuszności drogi przez
na więź z klasą robotniczą i ca- cia współodpowiedzialności za' Wielka praca polityczno — wy- nas obranej,
łym narodem w wielkim marszu rozwój naszego kraju, są obecne chowawcza, jaką nasza partia Dostrzeganie w codziennej pra
do socjalizmu, podyktowały in- zobowiązania Obejmują one m. przeprowadziła wśród ludzi pra- cy każdego najdrobniejszego na- 
żynlerowi Biura Projektów Bu- jn. przyśpieszenie terminów od- cy wszystkich środowisk, rozwój wet przejawu tego przełomu, u- 
downictwą Morskiego zobowią- dania gotowych projektów bu- sytuacji międzynarodowej, osta- łatwianie jego pełniejszego roz­
danie uczczenia czynem święta downietwa morskiego, sporządzę-. tecznc zdemaskowanie imperiali- woju, otoczenie opieką każdego 
klasy robotniczej i narodu — nie dokumentacji dla pilnycb ro-\ stycznych ludobójców i organiza- inżyniera, technika, naukowca, 
1 Maja. bót nie ujętych planem — co torów wojny, usiłujących wskrze czy innego pracownika umysłowe

Indywidualne l zespołowe z o- przyśpiesza o cale miesiące odda- sić hitlerowski Wehrmacht i go, wykonującego zobowiązanie, 
howiązania podjęli w Biurze nie nowych obiektów do eksploa- j grożących światu nową wojną, pomoc w podejmowaniu nowych 
Projektów niemM_ wszyscy in- tacji i daje olbrzymie oszczędno- 1 niespotykane dotąd w dziejach zobowiązań i zbliżanie do klasy 
żynlerowie i technicy. I ci mło- ścl bezpośrednie i pośrednie. i naszych postępy naszej pokojo- robotniczej wszystkich uc»- 
dzi jak Chrzan i Zalewski, wy- i y j  Stoczni Gdańskiej inż. Len- wei Pra°y — oto warunki, które ciwych pracowników umyslo- 
chowanl przez Polskę Ludową i ¿zioń zobowiązał się zmienić pro umożliwiły całej niemal naszej wych jest wielkim zadaniem, ja- 
starsi, jak Szafrański czy Mai- j ekt konstrukcji ceiem wy- i inteligencji zespolenie się % kia- kie obecnie stanęło przed orga- 
czewskŁ Podjęli je i tacy, któ- korzystania profilów stalowych,' są robotniczą i całym narodem, nlzacjami partyjnymi w  każdym 
rzy pracę swą zaczynali w kapi- jeżą0ych bezużytecznie, zamiast ułatwiły zrozumienie znaczenia zakładzie pracy.
tallstyeznej Polsce. Przenieśli oni profilów o odmiennych wykro- ------------- — — ........................  ......... .........................  ■ -'<

wielu wypadkach do nowych jad,, na które trzeba by czekać

„ S i e w  P o f c o j w * *

Spółdzielnio produkcyjna Gnojewo zakończyło 
prace wiosenne

W spółdzielni produkcyjnej w Gnoje wie (pow. malborski) 
zaorano i dokonano siewu na obszarze 110 ha w ciągu 4 dni, 
w tym: 35 ha pszenicy, 45 ha jęczmienia i 30 ha owsa.

tłrzyśpieszenie wykonania tegorocznej akcji siewnej  ̂ o 6 dni 
w stosunku do roku ubiegłego, świadczy o wzroście świadomości 
i lepszej organizacji pracy spółdzielców z Gnojewa.

W czasie prac wiosennych wyróżnili się Paweł Doroś, Włady­
sław Berbeć, Bolesław Rafałj Wacław Rebełek, Bronisław Abra­
mowicz, Bolesław Osipiński, Stefan Marciniak, i Bogdan Gra­
bowski. W dużej mierze przyczyniła się do tego sukcesu 11 bry­
gada traktorzystów z POM Nowy Staw, która wyrabiała 160 proc. 
normy.

Traktorzystka Maria Pieńska wykonaj® 
122 procent normy

Młoda traktorzystka z Państwowego Ośrodka Maszynowego 
Nowy Staw, tow. Maria Płońska, która pracuje na traktorze mar­
ki „Ursus“  — na ciężkich ziemiach żuławskich, wykonuje 122 proc, 
normy, realizując w ten sposób swe tegoroczne zobowiązania.

„Pragnę, by każdy zaorany hektar dał jak największy plon 
mówi tow. Płońska. Wiem, że w ten sposób wnoszę swój wkład 
w walkę o wykonanie planu produkcyjnego w rolnictwie“ .

Coraz więcej gromad powiatu sztumskiego
kończy akcję siewną

Oprócz meldunków o zakończeniu siewów przez spółdzielnie 
produkcyjne i PGR coraz liczniej napływają wiadomości o zakoń­
czeniu tej akcji przez chłopów, gospodarujących indywidualnie. 
Korespondent Piskorski donosi z pow. sztumskiego, że gromady: 
Antoniewo w gminie Sztum Wieś, Budzisz w gm. Jasna oraz An- 
kamaty w gm. Dzierzgoń całkowicie obsiały już swoje pola.

warunków rutyn iarstwo, kapita- ppi roku.
llstyczny sposób myślenia i Pra- fai, Samuła na cześć I Maja 
cy. Na skutek tego niejednokrot poza normalnymi swymi zada-1 
nie obojętnie, niechętnie odnosili niami robi kosztorys na bagro- 
się do zmian, .jakie w Polsce za- wanie jednego z nabrzeży. Kosz-1 
szły, ale będąc codziennie świad- torys bardzo potrzebny, którego i 
kami rozkwitu naszej ojczyzny  ̂wykonanie nie zmieściło się w |
--------------- >■ - —-  - L- '1 i planie prac Biura Projektów i

M  nister OśuaiatgllSg ¡£ £ ¡* "2  S T 3 SŁ
pełnomocnikiem r z ą d u
Ig SDF3W WfiZaSÓW dla dZiBCI 1 nłooziszy glcznych, kosztorysów, pomoc w 

w i o o 7 i w j  p a p  w  --i,, szkoleniu fachowym robotników,' otaczany przez policję i POD- 
» r bw h  w osuwaniu trudności technicz- j DAWANY NAJRÓŻNIEJSZYMiialozytego _ przy.,otowama _ akcji nych w warsztatach i na budo- DYSKRYMINACJOM. W czasie
wczasów Ministrów w «¡ne- wach, wzmożoną opieka nad ra~| rejsu 5 sierpnia 1950 r. odbyła
Hafn?-* Chwała nowołała ministra i cjonali zatorami, tłumaczenie bar się na statku czterogodzinna re-

Potrzebnych w pracy zawodo wizja, mająca rzekomo na celu 
oświaty na pen m dziJ .  Wej i naukowej dzieł radziec-1„poszukiwanie broni atomowej i

kich uczonych, zobowiązania pro innych środków sabotażu“ . To 
dukcyjne podejmowane wspólnie, samo miało miejsce 8 września 
z zespołami robotniczymi ltp. — 1950 r. Dnia 10 października 1950 
oto czym wita ogromna więk-U’- oprócz rewizji ładunków zasto- 
szość Inteligencji technicznej iłow an o dodatkowe szykany, mię- 
naukowej Wybrzeża Święto Ma- dzy innymi zabrano pasażerom

polskim i radzieckim karty lądó-
Masowo stanęli w szeregach bo wania. Pasażerów m/s „Batory

traktowano niemal jak przestęp­
ców.

Brutalnym pogwałceniem prawa międzynarodowego
rząd USA uniemożliwił dalsze kursowanie
statku m / s  «Batory** na linii Gdyinia«Nowy Jork

rO oń oń czen le z e  s t r . f»e#>
Od tego czasu statek był stalCj Wielokrotne protesty władz poi ekwilibrystyką prawną i faktycz-) nione postulaty noty polskiej *

skich przeciw szykanom wobec bą odmową na słuszne i uzasad-' dnia 19 marca 1951 roku, 
polskiej linii żeglugowej nie od­
niosły skutku, mimo to jednak

du do spraw wczasów 
i młodzieży.

Jako organ doradczy dla pełno­
mocnika rządu, powołana została 
główna komisja do spraw wcza­
sów dla dzieci i młodzieży, w 
skład której wchodzą przedstawi­
ciele: CRZŻ, Zw. Z w . Nauczy­
cielstwa Polskiego, ZMP i TPD. Po 
dobne komisje utworzone
przy prezydiach wojewódzkich 
powiatowych rad narodowych.

będą jownlków Czynu Majowego pra- 
i cownlcy naukowi wyższych u- 
! czelni w  Gdańsku.

Delegat radziecki domaga się w Paryżu
poważnego rozpatrzenia sprawy redukcji zbrojeń

PARYŻ PAP, Na środowym się rozmowami na ten temat. De-
posiedzeniu zastępców ministrów j legacja radziecka wypowiada się 
spraw zagranicznych czterech mo za tym, aby w sposob poważny 
carstw, jako pierwszy zabrał głos • rozpatrzyć sprawę.redukcji^ zbro- 
Gromyko, który podkreślił, żede-j jeń i sił zbrojnych cztbrech mo- 
iegacja radziecka nie może uznać carstw. Chcemy, aby nikt me
za zadowalający żadnego porząd­
ku dziennego, który nie obejmo­
wałby tak ważnych zagadnień, 
jak sprawa paktu atlantyckiego 
oraz amerykańskich baz wojen­
nych w szeregu krajów Europy i 
Bliskiego Wschodu.

Następnie przemawiali delegat
brytyjski Davies i francuski — 
Parodi.

Gromyko, który zabrał ponow­
nie głos, poddał krytyce argumen 
ty, jakie Davies i Parodi przyto­
czyli w obronie propozycji trzech 
delegacji, stwierdzając, że są one 
nieprzekonywające. Zagadnienie 
przedstawia sie. następująco: albo 
przedstawiciele czterech

miał najmniejszych wątpliwości, 
jeśli wątpliwości takie jeszcze 
istnieją, co do stanowiska dele­
gacji radzieckiej w tej sprawie.

Następne posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw wyznaczono 
na 19 kwietnia.

Wszystkie te fakty oraz ich

żeglugę na tej linii utrzymywano 
nadal, traktując ją jako wyraz 
wysiłków w kierunku pokojowej 
współpracy między narodami.

Tylko dzięki temu, że załoga 
statku, w obliczu prowokacji 
urzędników amerykańskich za­
chowała postawę, która 
wzbudzała powszechny podziw 
i szacunek, nie doszło do poważ 
niejszych Incydentów.
Nota ambasady z dnia 2 kwiet-

Nie „Batory“ lecz USA przechowują 
bomby atomowe

ilość wskazują^ wyraźnie _na to, nja 1951 roku w sposób niezręcz- 
że akcja przeciw polskiej ban- Py stara się przerzucić sprawę 
derze, polskiej linii żeglugowej j dyskryminacji wobec polskiego 
i polskiemu statkowi była statku na płaszczyznę „bezpie- 
AKCJĄ PLANOWĄ, DY8KRY- j czeństwa“ Stanów Zjednoczonych, 
MINACYJNĄ I WROGĄ PO- rzekomo 
KOJOWEJ WSPÓŁPRACY | „Batory“

W tym stanie rzeczy Rząd ny, iż pochodzi od rządu, który 
Polski zmuszony jest stwierdzić, do napięcia tego doprowadził i 
że Rząd Stanów Zjednoczonych' skierowany jest do rządu, który 
odmówił zaniechania praktyk reprezentuje naród, stojący w 
dyskryminacyjnych wobec poi pierwszym szeregu walczących o 
skiego statku oraz uniemożliwił pokój i poświęcający wszystkie 
mu dalsze korzystanie z portu swe siły temu, by kraj swój od 
Nowego Jorku, Czyniąc to budować ze zgliszcz wojny.
RZĄD STANÓW Z JEDNO* I Nie w kabinach „Batorego“  
CZONYCH NARUSZYŁ ELE-! ani wśród członków jego zało- 
MENTARNE PRAWA WOLNO j gi, gdzie tak skrzętnie amery*
ŚCI ŻEGLUGI MIEDZYNARO 
DO WEJ, PRAWA POW­
SZECHNIE UZNANE I WIE­
LOKROTNIE PODKREŚLANE 
W DOKUMENTACH MIĘ­
DZYNARODOWYCH. Rzijd Sta

______  _ _ _ nów Zjednoczonych pozbawił sta-
zagrożonego przez ml-s|tek polski prawa dostępu do por- 
Rz^d Polski nie ma za-1 tu na zasadach równości a inny-

kańscy urzędnicy „poszukiwali“  
ukrytej broni atomowej, ale w 
miejscach wiadomych Rzędowi 
Stanów Zjednoczonych, na jego 
własnym terytorium, znajdują 
się składy niszczycielskiej bom­
by.
Rząd Polski ocenić musi akcję 

Stanów Zjednoczonych w stosun
MIĘDZYNARODOWEJ. Wszyst miara polemizować z tego rodzą- mi statkami, a więc tego prawa, ku do statku „Batory“ jako DAL

Partia Komunistyczna W. Brytanii wzywa
do jedności ruchu robotniczego

w y b o r a c h  h a m a n a  M n y c h

ko to działo się mimo bezspor- [ jU argumentem, który jest wyso- 
nego faktu, iż statek „Batory“  ( Cq niepoważny. W rzeczywistości 
od wielu lat uprawiał pokojową (jednak metody te są w istocie 
żeglugę, stosując się w sposób swej wyrazem świadomej pollty- 
wzorowy do przepisów prawa jjj „żelaznej kurtyny“ realizowa- 
morskiego i miejscowych prze- 1 nej przez Rząd Stanów Zjednoczo 
pisów portu nowojorskiego i nych- Rzucanie bezzasadnych os- 
mimo, że w portach polskich karżeń pod adresem Rządu Pol- i t_________
nie są stosowane wobec obcych skiego, pragnącego szczerze utrzy; cywilizowanymi narodami. Pra- 
statków _ żadne dyskryminacje,' mania pokojowych stosunków wo to Sąd Najwyższy Stanów 
co również odnosiło się w całej międzynarodowych, zmierza chy- Zjednoczonych ustalał w szeregu 
pełni do statków pod banderą ba tylko do wywołania odpowierf wyroków, a Instytut Prawa Mię-

niej psychozy i do odwrócenia dzynarodowego w swoich rezolń- 
uwagi od własnych praktyk Rzą- ejach: Haskiej z r, 1898 i Sztok- 
du Stanów Zjednoczonych. holmskiej z r. 1928, Stały Trybu-

ulega wątpliwości, że nał Sprawiedliwości Międzynaro-

Stanów Zjednoczonych.

U )

Nie
szykany te miały na celu utrud 
nienie m/s „Batory“ kursowa­
nia na linii Gdynia — Nowy 
Jork, a ostatnim pociągnięciem 
w tej dziedzinie jest decyzja 
uniemożliwiająca uzyskanie 
przystani w porcie.
Faktu tego nie zmienia zawarta

LONDYN. PAP. Komitet Wy- borów komunalnych, ruch robot- 
mo- konawczy Komunistycznej Partii niczy może i powinien rozbić kon 

carstw rzeczywiście chcą w spo-(Wielkiej Brytanii opublikował serwatystów i wyzwolić spod ich! 
sób. poważny rozpatrzyć sprawę oświadczenie, w którym stwier-wpływu liczne komunalne organy) 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, dza m. in.: ¡władzy, w których mają obecnie!
albo zamierzają tylko zajmować1 W czasie zbliżających się wy- większość. Ofensywa partii konser, w nocie ambasady „cenna rada .

¡watywnej w  toku wyborów ko- wskazująca na możliwość korzy- 
jmunalnych pomyślana jest jako stania z przystani po drugiej 
przygotowanie do jeszcze bar- Hudsonu. Rządowi Sta­
dzie! zdecydowanej ofensywy w , _ . . , ? ,
czasie wyborów parlamentar- Zjednoczonych dobrze zna­
nych. ny jest fąkt, że w  ten sposób

Bojowy, energiczny ruch ro-) linia żeglugowa miałaby znacznie 
l botniczy może rozbić konserwa- gorsze warunki od tych, z których 

Młodzieży narzucono zgniliznę tystów. Niechaj wszyscy uczest- dotąd korzystała. Wysunięcie tej 
dekadenckiej kultury amerykan J6St a

Młodzież jugosłowiańska walczy
priec'w krwawemu reżimowi Tito

BUKARESZT. PAP. Dziennik meuty z Milanem Neoricziczem 
rumuński „Sportul Popular“ o- na czele, 
mawia rozpaczliwe wysiłki ban-|
dy belgradzkich szpiegów i mor- ia“ ‘ n l  bez- P ^ ^ ą  rozbicia konserwatystów ¿fertą/by Rząd Polski dobrowol
derców, zmierzające do sfaszy  ̂ h "  film"ach hoilv- zjednoczą natychmiast swe s i - nie uznał i przyjął metody dys-
zowama młodzieży jugosłowiań-waito ch D t ły w waice o politykę pokojo- l-ryminaeji w stosunku do poi
S S M T & S S f t l S k C  “ amerykański W  ’ iyda". t t ś  S '  ”  skiei
sy komunistycznej, której J g *  , , » m ,ei, „ „M a tó w  ma. „rac,,-'Æ S r t ï ? « ¡ T S T i l S S

 ̂ jących. *— -------  ̂ « — i—

którego jaszcze w r. 1852 Rząd SZY WYRAZ POLITYKI DY 
Stanów Zjednoczonych domagał SKRYMINACYJNEJ, PROWA- 
się od Japonii. W tym samym ro: DZONEJ WOBEC NARODU I 
ku amerykański sekretarz stanu»’ PAŃSTWA POLSKIEGO. Ta po 
Conrad, pisał, że warunki dopusz- j Utyka przejawia się w narusza- 
czania statków do obcych portów niu praw Polski w dziedzinie go­
nie mogą naruszać zwyczajów spodarczej, w szykanach w stosun 
przyjętych w stosunkach między ku do obywateli polskich, w spo­

sobie traktowania interesów pol­
skich przez władze amerykańskie 
na terenie zachodnich Niemiec o- 
raz łamaniu innych zobowiązań 
międzynarodowych.

S lo n o w c iy  protest Polski
Wobec stanowiska zajętego 

przez Rząd Stanów Zjednoczo* 
nych w sprawie korzystania przez 
mm „Batory“  z portu w Nowym 

Rząd Polski wyraża 
PROTEST PRZECIW

dowej w wyroku z r. 1934, a dla 
państw Ameryki —■ konferencja 
w Rio de Janeiro z r. Ï927.

Niezależnie od tego Rząd Stu Jorku, 
nów Zjednoczonych naruszył OSTRY
kartę Organizacji Narodów Zje DYSKRYMINACJI 
dnoczonych, a mianowicie je j , BANDERY

POLSKIEJ

artykuł 55 przez inspirowanie t 
oraz sankcjonowanie dyskry-j 
minacyjnej akcji zarządu mia­
sta, które będąc siedzibą tej 
organizacji, powinno przede 
wszystkim pamiętać o jej ce­
lach i zadaniach.
Postępowanie swoje Rząd Ste­

nów Zjednoczonych usiłuje uza­
sadnić obecnym napięciem w sto­
sunkach międzynarodowych. A 
przecież Rząd Stanów Zjednoczo­
nych sam stwarza to napięcie, ła 
miąć zobowiązania międzynarodo­
we, naruszając traktaty i stosn- 
jąj? politykę dyskryminacyjną.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dopuścił się jawnego pogwałcę 
nia wiążących zasad prawa mię 
dzynarodowego, a w szczególno 
ści zasady wolności żeglugi i 
akcją swoją UNIEMOŻLIWIŁ 
DALSZE KURSOWANIE 
STATKU „BATORY“ NA Li 
Nil GDYNIA — NOWY JORK 
W TYM STANIE RZECZE 
POLSKA LINIA ŻEGLUGOWA 
ZMUSZONA JEST WrYCO 
FAĆ STATEK „BATORY“ Z 
TEJ LINII.
Na skutek akcji Rządu Stanów 

Rząd PolskiZjednoczonych Rząd Polski wi- 
Śam szerząc psychozę wojny i hę dzj się zmuszonym w obronie

r

kowie w przytłaczającej więk­
szości oddani byli sprawie inter- rzy organizują 

misje“
wartości praktycznej. Bowiem

Partia Komunistyczna wyraża'skoro Rząd Stanów Zjednóczo- 
gotowość współpracy ze w szyst-nych zasłania się argumentem

' bezpieczeństwa“, polska linia że

tzw. „czarne ko- 
______  W obozie Lonca w Chor-

nacjonalizmu proletariackiego, wacjj przebywa przeszło 2 ty- ------ -
iitowCT utworzyli organizacje siące studentów, aresztowanych kimi elementami w ruchu ro- . - -
typu faszystowskiego, k ie r o w y  W ^ n ik u  działalności ^ c h  pragną  ^ s k i  g j -  g
przez najbardziej reakcyjne ele- próby n y s a c h ,  w^których Parta

jngosłow ńskiej zakończyły się kandydatów, zwróci się ona z k o o S a i? S y n B r k i
całkowitym fiaskiem. ¡apelem, wzywaiacvm do popar- p™wro:Dył Komisarz ma^narki

Jugosłowiańska młodzież aka- cia jej kandydatów. Tam, gdzie * ictwa miast;a Nowy Jork, 
dem-cka pozostała wierna daw- Partia Komunistyczna me będzie który i j j l ,  za ządz^ie

S m s e ^ r é
Prezgdenta P on d gaili

LONDYN PAP. Jak donosi z nym tradycicm walki i nada! wysuwała swego kandydata, za- bJ moHiwoścl za^ al
walczy w obronie swych praw i apeluje do robotników, aby gło- ” “ t t0ry Qez mozUwośc* zawiM~------ . . „  , , walczy w obronie swych praw f apeluje do robotników, aoy g<o-”r

Łisitony Age-cja Reu.era, wna lf|praw całego narodu, przeciwko sowali na kandydatów labou-
wieko Ut 8!  pre?yd*nt Portu ; ¿¿rajcom ! podżegaczom wojen- rzystowskich, ceiem rozbici« kon Tak ?atem Rząd Stanuw Zjed-

je statek, służący pokojowej Że­
gludze. Narusza prawa statku,
poszącego banderę kraju, które­
go Rząd domagał się i domnga ka 
tegorycznego zakazu produkcji

«•Iii Asteski Oku C.*mpniu Lam — titowccea «ejrwsŁyrtćw-

DZI MOŻLIWOŚCI DALSZEGO 
KONTYNUOWANIA DZIAŁAŁ 
NOŚCI PRZEDSIĘBIORSTWA 
„AMERICAN SCANTIC LINĘ 
W POLSCE Z SIEDZIBĄ W 

użycia bomby atomowej, którego GDYNI, 
miliony obywateli podpisało apel. Równocześnie Rząd Polski za- 
domagający się takiego zakazu. > strzegą sobie prawo dochodzeni 
Poszukiwanie tej broni na pokła- (wszelkich szkód i strat, a dla li­
dzie tn/s „Batory“  zmusza do nii żeglugowej strat i utraconych 
przypomnienia Rzą-'owi Stenów zysków, które w związku z wyco 
Zjednoczonych, że to w łaś-ieon fantem stetku z tej lir'i wynik* 
przez usta swoich przełstaw‘c e ną^ Rząd Stanów Zjednoczonych 
li wyrażał wielokrotnie zamiary pomisi pe'ną odpowiedzialność za 
jej nżycia. iswą akcję dyskryminacyjną i

Wysunięty w nocie ambasady antypokojową, 
argument napięcia mi ’ zynarodo WARSZAWĄ dnia U  kwiat#!*

'mmtsb mmwrt wtostim w«*© im\m- hasMu 'iwvm&'im *,
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Niezręczne manewry prezydenta Trumana
Podajemy obszerne wyjątki z ny Koreańskiej Republiki Ludo- wiSu^Tramana6 znajdujemy na-

artnkuln wstenneeo „ Prawdy“ 2 wo-Demokratycznej, __ aby urno- otrzymał dymisję, z V ga stepujące słowa: „Zmiana dowodź-
ny Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej,  ̂ aby umo­
tywować w ten sposób wysuwane 
przez siebie twierdzenie „o legal­
ności przebywania“ amerykań­
skich sił zbrojnych w Korei.

Na jakich podstawach opiera 
Truman swe oświadczenie? Z bx*a 
ku danych dokumentalnych, któ 
re przecież w rzeczywistości nie 
istnieją, Truman operuje — jak 
się sam wyraża — „urywkiem z 
tajnego doniesienia wywiadowcze 
go“ , w którym mowa jest o wy­
stąpieniu jakiegoś _ mitycznego ofi 
cera armii komunistycznej w P°ł 
nocnej Korei. I na tej, wręcz hu­
morystycznej „podstawie“  ̂ Tru­
man oskarża o agresję naród ko­
reański, Koreańską Republikę Lu 
dowo-Demokratyczną.

Jak się okazuje — Truman dy­
sponuje jeszcze jednym „tajnym 
doniesieniem wywiadowczym“ , w 
którym znów figuruje jakiś mi­
tyczny „oficer-komunista na Da­
lekim Wschodzie“ . Ta legendarna 

„  tS-ymu irnriferen postać bez imienia, bez tytułu,
p*1 D HptU Truman kez przynależności narodowej, mia cję prasową. Prezydent. Tiu n k według twierdzenia Truma 

tak się śpieszył z ogłoszeniem ^  z dawna upragnio-
światu swej decyzji, ze jak ao

Podajemy obszerne wyjątki 
artykułu wstępnego „ Prawdy“
18 kwietnia br.
Na rozkaz prezydenta Trumana 

generał Mac Arthur pozbawiony 
został stanowiska naczelnego do­
wódcy na Dalekim Wschodzie. 
Wczorajszy wódz naczelny inter- 
wencjonistycznych wojsk w Korei, 
„niekoronowany cesarz“ Japonii,
— jak go nazywała pochlebczo 
amerykańska prasa burżuazyjna
— został usunięty na bok.

Rzuca się w oczy wyraźnie za­
akcentowana sensacyjność, rekla­
mowa wrzawa, z jaka koła oficjał 
ne USA zareprezentowały opinii 
publicznej komunikat o dymisji 
Mac- Arthura. Komunikat ten opu 
blikowano na specjalnej konferen 
cji prasowej, zwołanej w Białym 
Domu (rezydencji prezydenta 
USA) o 1-ej W nocy _ we­
dług czasu waszyngtońskiego. 
Nawet podczas drugiej wojny 
światowej nie było wypadku, 
aby o tak późnej porze zwo­
ływano w Białym Domu konferen

O YY V-,j “d-? --- *•
nosi prasa amerykańska — sam 
Mac Arthur dowiedział się o swo 
jej dymisji z audycji radiowej, je­
szcze" przed otrzymaniem oficjal­
nego rozkazu, przekazanego przez 
wojskowy system łączności, tj. te 
legraf wojskowy.

Okazuje się, że nie. IV przemó 
wieniu Trumana znajdujemy na­
stępujące słowa: „Zmiana dowódz­
twa na Dalekim Wschodzie  ̂ nie 
oznacza żadnej zmiany w polityce 
Stanów Zjednoczonych. Będziemy 
w dalszym ciągu energicznie i zde­
cydowanie kontynuować wojnę w 
Korei, aby doprowadzić ją do szyb­
kiego i pomyślnego zakończenia“ .

Oto jakie stanowisko zajmuje 
prezydent Stanów Zjednoczonych.

W świetle tego oświadczenia 
uwydatnia się z całą oczywistoś­
cią obłuda jego twierdzenia o rze 
kornym dążeniu do pokojowego 
uregulowania konfliktu, do zapo­
bieżenia wojnie.

Napróżno usiłuje Truman zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność za 
agresję w Korei, za przygotowa­
nia do nowej wojny światowej. 
Nie uniknie on tej odpowiedzial­
ności. Nie uratują go ani obłudne 
oŚYviadczenia, ani decyzja o dy­

na — głosić „z dawna upragnio 
ną rewolucję światową“ .

Na podstawie tego, szytego gru 
bymi nićmi, niemądrego falsyfi­
katu, Truman wyciąga wniosek, 
że „przywódcy komunistyczni chcą 
kontrolować... całą Azję“ .

Łatwo dostrzec, że tego rodzą
graf wojskowy. , . , -u „argumentacja“ zaczerpnięta z
Nie ulega wątphwosci, ze dyi , ie m ądrego falsyfikatu, stawia 

sja Mac Arthura stano-j i odb c i denta Stanów Zjednoczonych 
głębokiego kryzysu przezywane śmiesznej sytuacji( tym bar- 
So przez amerykańską agr y 1 1 dziej, że w oparciu o tak wątplr 
politykę zagraniczną, która ; W0 „źródła« buduje on całą kon
brnęła w ślepy zaułek w wy i,, nsnrawiedliwic pr<
niepowodzeń Stanów Zjednoczo­
nych yv Korei. Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że agresywna, awan­
turnicza polityka amerykańskiego 
imperializmu na Dalekim sc -
dzie, przede wszystkim wobec ko 
rei i Chińskiej Republiki Ludowej, 
wywołuje głębokie niezadowole­
nie wśród najszerszych warstw 
narodu amerykańskiego. P°htyK» 
ta doprowadziła do zaostrzenia 
się wewnętrznych tarć wsrod koi 
rządzących USA, do gwałtowne- 
¿■6 wzmożenia sprzeczności i j  
bieżności zdań w obozie bloku a-
merykańsko-angielskiego.

Nasuwa się pytanie: pocoz  ̂P 
trzebna była Białemu Domowi ta­
ka'tvrzawa w okół dymisji Mac 
Arthura? Odpowiedź na to pyt»- 
nie łatwo znaleźć w przemówie­
niu które 11 kwietnia wygłosił 
Truman przez radio w związku 
z dymisją Mac Arthura, feem o 
wienie Trumana świadczy ™  
cie, że krzątaninę w okol dy™sP 
Mac Arthura wszczęte, nie btz
celu, że mamy tu do cz.,--------
źle skalkulowanym manewrem. C 
leni wymyślonego przez lrumana 
manewru jest: po pierwsze, przeu 
stawić kryzys amerykańskiej po-

cepcję, mającą usprawiedliwić Pr0 
wadzoną przezeń agresywną po­
litykę w Korei i nie tylko uspra­
wiedliwić, lecz utorować drogę dla 
kontynuowania tejże samej agre­
sywnej polityki.

Na cóż potrzebna była Truma- 
nowi powtarzana na wszelkie spo 
soby bajeczka o rzekomej „komu­
nistycznej agresji“ na Dalekim 
Wschodzie? Po to, aby wprowa­
dzić w błąd opinię światową, aby 
oszukać narody i przedstawić pro 
wadzoną przez USA i satelitów 
zaborczą, agresywną wojnę w Ko 
rei, jako... walkę przeciwko agre­
sji.

Doskonale wiadomo, że amery­
kańskie wojska interwencyjne dą­
żyły nie tylko do aneksji Korei, 
lecz również do inwazji na Man­
dżurię, do napaści na Chińską Re 
publikę Ludową. Bohaterska wal­
ka narodu koreańskiego i odazia 
łów chińskich ochotników udarem­
niła te zbrodnicze zamysły. Plany 
interwentów poniosły krach. W las

• _ —i ii n 1’p.fł.n

Mac Arthur dlatego rzekomo 
otrzymał dymisję, że pragnął roz  ̂
szerzenia konfliktu, że pragnął 
rzucić bandy Czang Kai-szeka na
Chiny. . , .Truman stara się przedstawić 
krach awantury wojennej w Ko­
rei jako „sukces“ . Idąc coraz da­
lej drogą bezceremonialnego, cy­
nicznego wypaczania faktów, Tru 
man posuwa się do twierdzenia, 
że agresja przeciwko narodowi 
koreańskiemu jest „najlepszym 
środkiem“ ... zapobieżenia trzeciej 
wojnie światowej.

Dalej rzeczywiście nie można 
się posunąć.

W ferworze opowiadania swycn 
nieprawdopodobnych historii, pre­
zydent wpada na każdym _ kroku.
Tak np.,‘ starając się dowieść, ze 
Stany Zjednoczone świadomie nie 
rozszerzają konfliktu na Korei, 
pyta obłudnie: Dlaczego me bom­
bardujemy Mandżurii i samych U B .....
Chin? Dlaczego nie pomagamy misj| Mac Arthura 
chińskim wojskom nacjonalistycz­
nym wylądować na kontynencie 
chińskim ?

Pierwsze pytanie Trumana mo­
że wywołać jedynie uśmiech. Wia 
domo przecież doskonale, że ame­
rykańskie lotnictwo kontynuuje 
prowokacyjne naloty na teryto­
rium chińskie. Jak donosi Agen­
cja Wolnych Chin, 13 marca sa­
moloty amerykańskie zrzuciły 
bomby na Andun, Lakuszao, na 
powiat Cziań. 31 marca samoloty 
amerykańskie naruszyły 17 razy 
granice powietrzne Chin. 31 mar­
ca samoloty amerykańskie zrzu­
ciły 30 bomb na powiat Lmczian;
7 kwietnia amerykańskie bombow 
ce znów bombardowały Andun.

Tak odpowiadają fakty na 
pierwsze pytanie Trumana.

Jeśli zaś chodzi o drugie pyta­
nie, dotyczące desantu band 
Czang Kai-szeka na terytorium 
Chin' to cały sęk w tym, ze jest 
to niezależne od Trumana. _

Truman wie doskonale, ze na­
ród amerykański pragnie pokoju, 
że zaniepokojony^ jest perspekty­
wą organizowanej przez koła rzą­
dzące USA nowej wojny świato­
wej. Dlatego też prezydent Tru­
man powtarza bez końca, ze prag 
nie pokoju, że wszystkie jego nlą- 
ny zmierzają rzekomo do zapobie 
żenią trzeciej wojnie światowej.

Ale... gdzie cienko, tam się 
rwie Starając się zrzucić odpo­
wiedzialność na miłujące pokoj 
kraje, które — zdaniem Trumana 
__ powinny „zmienić swą polity­
ko“ , prezydent nic wspomina ani 
-łowem o wysuniętych i\ swoim 
czasie przez Chińską Republikę 
Ludową propozycjach pokojowych.
Ogranicza się on do gołosłownego

Przodownicy Czynu Maj owego

Dziewiarka Maria Rajkowska
. K t ó  . S S - i S f f l S
111. Bohaterów Westeiplatte « 
łdańsku. jako wielokrotną »'zo 
ownicę pracy. Jest ona również 
iiicjaiorką rewizji norm techmc 
,vch w w arsztacie.
' Na apel załogi Zakładów Mccha 
iii-znych w Pruszkowie -  niora 
ib. Rajkowska -  po-tanów, am 
la uczczenia naszego święta 
Maja podnieść mój pb n produk 

vinv. wykonując 2 bezrękawrnki 
i/denn ie ponad normę. Zobowiążą 
ue swoje wykonałam. Nic zado­
woliło to mnie jednak. Zdaję sobie 
sprawę z tego. że dziś każdy 
lak pragnie budować sz} K,,0J'
*»nie wnieść większy wklac \ X 
dowę naszej socjalistycznej ®)czy

Postanowiłam przeto dołożyć jeszcze "  'dal^e
daUtow®, * * * * * * * *  *>■->*•*<
bezrękawniki dziennie.

zny.

misji Wiać Arliiurd. • ■

Kontrola wykonania zobowiązań
warunkiem należytego przebiegu współzawodnictwa w Siewie Pokojii

. r * brak w wielu spółdzielniach
Ruch współzawodnictwa w Sie- groma*^ ^ 1̂  któa^jak^pKrw-1 produkcyjnych (jak np. dc Sie­

wie Pokoju w gminach i groma-|madą Gr«b m J f " ° aJ odni_|ławkach), i w- PGR (jak np w
dach pow. tczewskiego przyniósł sza tczew-'zespole Swarożyn) współzawodm-

-  ctwo na terenie powiwi. ■ ■ hrviradami połowyr
skiego. Za^ ŻyćĜ [ j  p o d ję t e  mi,aa wewnątrz brygad -  mię- ży, że chłopi z Gręblina P oh \ ’ ogniwami oraz poszczególny
zobowiązania produkcyjne w y ' - - ■ 1 -1

już poważne rezultaty. Do dnia 
17 kwietnia br. objęto nim 1.200
gospodarzy indywidualnych oraz 
ponad tysiąc robotników rolnych 
z PGR, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, traktorzystów i  bry- 
gadzistÓYY' z POM, PGR i SOM.

W powiecie tczewskim współza­
wodnictwo rozwija się najlepiej w 
gminie Godziszewo. Do współza­
wodnictwa przystąpiło tu 10 gro

nali już w 90 proc.
Analizując dotychczasowe wy­

niki w ruchu współzawodnictwa 
na terenie pow. tczewskiego trze­
ba stwierdzić, że pomimo niewąt­
pliwych osiągnięć, w wielu jeszcze 
gminach i gromadach oraz w sa

mad W gminie Morzeszczyn, we | mej pracy gminnych komisji 
współzawodnictwie bierze udział współzawodnictwa występują P -
311 chłopów na ogólną ilość 389 
gospodarzy. W gminie Rudno,

ważne niedociągnięcia, które wy­
magają natychmiastowego napra 

.............  z nichwspółzawodniczy między jo b ą  7̂ ^ a . _  ^w ^ n ie jszyn i 

WARTA 1-MAJOWA STUDENTÓW

Arthura - 7 / -  t n ia  ze t^erdzenia, jakoby Stany 7 jedno
ze mamy tu do .. ___  „„u«™.,„„u ułanów usunięto1   u „i„ nowsze eotowe do po

Pokój będzie utrzymany t utrwa 
łonu, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę utrzymania, pokoju 
będą broniły jej do końca ^

stawie Kryzys a , . . « :—  - |do poradzenia sobie z sytuacją w 
Utyki zagranicznej jako swego ro jKorei jest przyczyną niesławnego 
dzaju „kryzys osobisty“ Mac Ar- ^  .eg0 kariery, 
thura. Truman usiłuje zwalić n przedstawia sprawę pre-
Mac Arthura odpowiedzialność za Truman7 Usiłuje on
nnlitvke prowadzoną przezeń z zydent rruman. 
wiedza 'aprobatą i w myśl dyrek Utwierdzić, iż. fakt, ze działam 
tyw kół rządzących USA. ¡wojenne na przyczółku korean-

Nie jest to jednakże jed yn y«“1. ! skim nie wykroczyły poza grani- 
do którego dąży prezydent Liu-, . . t wyjacznie zasługą
man. Usiłuje on równocześnie zb.c ce Korei, jesz J . rządu.
kapitał polityczny 1 zrzucie z sie- -,ego, Trumana oiaz j g * _
bie odpowiedzialność za napręzo- »„■■■■ .«■‘■i"..
ną sytuację międzynarodową, bę­
dącą w dużej mierze wynikiem 
agresywnej polityki USA na Lia 
lekim Wschodzie, wynikiem trwa­
jącej agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu i Chińskiej Repubh 
ce Ludowej. Stosując swą trady­
cyjną metodę zwalania winy z cno 
rej głowy na zdrową, Truman usi 
luje przedstawić sprawę w takim 
świetle, jak gdyby odpowiedzial­
ność za obecne napięcie sytuacji 
międzynarodowej ńa Dalekim 
Wschodzie ciążyła nie na kołach 
rządzących USA, lecz na miłują­
cych pokój krajach, przede wszyst 
kim na Związku Radzieckim.

Słuszność byłaby po stronie pre 
zydenta, gdyby do Korei-wtargnę 
ły nie wojska Stanów Zjednoezo- 
nycb lecz wojsku radzieckie. ® 
nieszczęściem dla Trumana, woj­
ska radzieckie zawsze pozostawa­
ły j nadal pozostają na teryto­
rium radzieckim, podczas, gdy 
właśnie wojska Stanów Zjednoezo 
nych Ameryki wtargnęły do Ko­
rei na rozkaz prezydenta i za­
garnęły Taiwan — również na _je~ 
go rozkaz. T cóż może przeciw- 1 
stawić pan Truman tym faktom .
Czyż nie jest rzeczą oczywistą, ze 
odpowiedzialność za napiętą sy­
tuacje na Dalekim Wschodzie spa 
da wyłącznie na pana Trumana 1 
jego rząd? Dlatego też podejmo­
wane przez pana Trumana wN- j 
ki walenia winy za własne błę­
dy na rząd radziecki — wywołać 
mogą jedynie uśmiech.

* * *
"Wbrew' autentycznym danym 

dokumentalnym, z których wyni­
ka z całą oczywistością, ze agre­
sję wszczęły vwojska Li Syn-ma- 
na podjudzone bezpośrednio 
przez koła rządzące USA,Truman 
wyciągnął z lamusa kłamliwą 
wersje o rzekomej agresji ze stro

nie za mezaomosc uu . awraui cu» ,  j-------
tycli zaborczych planów usunięto czone były zawsze gotowe do po 
ze stanowiska niefortunnego Mac , • uregulowania konfliktu.
Arthura. Właśnie ta n.ezdolnosc ^  ^  jednftk martwe, jeśli

nie towarzyszą im czyny.
Nasuwa się pytanie: jakież to 

kroki zamierzają przedsięwziąć 
Stany Zjednoczone w kierunku po 
kojowego uregulowania konfliktu. 
Czy po dymisji Mac Arthura nie 
nastąpi wycofanie amerykańskich 
wojsk z obcego koreańskiego te­
rytorium 7

3 5 ?  “S £ Na zdjęciu: studenci przy zajęciach kreślarskich.
jego, Trumana oraz J<^ ... ............  • _  —

tŹlEDHOCZEHlE, OSTRZEŻENIE, ZADANIE
IW d rw a  rocznicą Kongresu Obrońców Pokoju w Paryżu 1 Pradze)
1*^ Mi «U « ! IUUWH V „  s„bie uwaire holmskiego trafiły do przekor

„Odwagi i wiary . Potrafiliśmy się zjed­
noczyć. Potrafiliśmy się pogodzić. Jesteśmy 
gotowi i zdecydoyyani wygrać wojnę o po­
kój, >vojnę o życie“ . Tymi słowami ponad 2 
tysiące delegatów, reprezentujących u* Kia 
je, proklamowało przed dwoma laty na 
Kongresie w Paryżu i Pradze niezłomną 
wolę przeciwstawienia się _ zaatlantyckim 
ludobójcom i ich europejskim wspólnikom
W zbrodni. . , . , .

„Ludy świata przestały byc bierne —
głosił Manifest. Złączyła je wola walki o 
pokój, wola wciągnięcia do tej walki wszy­
stkich uczciwych, pokój miłujących ludzi
na świecie. , . ,

Kongresy w Paryżu i Pradze przyniosły 
ludzkości narodzenie się potężnego, zorga­
nizowanego, 600 milionów ludzi wówczas 
ogarniającego ruchu w obronie pokoju.^ 

Amerykańscy podpalacze^ świata zrozu­
mieli niebezpieczeństwo, jakim jest dla ich 
planów powstanie tej milionowej armii 0- 
brońców życia. Od pierwszej chwili starali 
się rozbić ruch pokoju. Swoim agentom
rządom zachodnio-europejskim, wydali po­
lecenie uniemożliwienia odbycia Kongresu. 
Rząd francuski setkom delegatów odmówił 
wiz wjazdowych. Prasa reakcyjna, od faszy 
stowskiej do socjalistycznej, otrzymała po­
lecenie zorganizowania zmowy milczenia 
wokół Kongresów, a gdy okazało się, ze 
jest to przedsięwzięcie niemożliwe do zrea­
lizowania, pismacy burżuazyjm przeszli do

Represje stosowane YVobec obrońców po­
koju okąpły się bezskuteczne. Kongresy "

Paryżu i Pradze skupiły na sobie uwagę 
całej pokój miłującej ludzkości i stały się 

; punktem wyjścia do powstania niespotyka­
nego w dziejach ludzkości ruchu — ruchu 
obrońeÓYV pokoju.

Minione dwa lata dowiodły, jak wiel­
ką rolę spełnił Kongres Paryski i obra." 
dujący równolegle z nim Kongres Praski. 
Droga walki wiodła przez Sztokholm, War 
szawę i Berlin. Obrońcy pokoju obalili ba­
riery graniczne pomiędzy poszczególnymi 
krajami. Nie istniały dla nich żadne prze­
szkody geograficzne — głos pokoju rozle­
gał się i rozlega na każdym z kontynentów, 
we wszystkich krajach. Nie ma dziś na 
świecie miasta, wioski, do których me ob­
tarłby głos obrońców pokoju. Gyfra60)  
milionów zorganizowanych w ruchu obroń­
ców pokoju należy do przeszłości. Cy ą 
miliarda ludzi różnych narodowości, roż­
nych wierzeń i przekonań legitymuje wię 
dziś ten najpotężniejszy oręż, jakim kieuy- 
kolwiek dysponował człowiek w obro­
nie swego życia, w obronie życia swych 
dzieci, w obronie sivego dorobku.

Ruch obrońców pokoju ma za sobą licz­
ne zorganizowane akcje jak np. wysyłanie 
delegacji do parlamentów świata, bpełm- 
ły one swoją rolę ku wściekłości amerykan 
skich podpalaczy świata — przyciągnęły do 
ruchu nowe miliony ludzi, zmobilizowały 
czujność narodów, wykazując światu zbroa 
niezość celów przyświecających następcom 
Hitlera.Niezwykle ważnym etapem w rozwoju
ruchu w obronie pokoju był A p e 1 S z t o k ­
h o l m s k i ,  który przed przeszło rokiem 
wezwał ludzkość do składania podpisów 
pod żądaniem zakazu broni atomowej, pod 
żądaniem uznania za zbrodniarza wojenne­
go rządu, który pierwszy użyje brom ato­
mowej. Jasne i proste słowa Apelu Sztok­

holmskiego trafiły do przekonania setek 
milionów robotników, chłopow j inteligen­
tów. Rządy kapitalistyczne i ich policje- 
zaciekle walczyły przeciwko akcji sztok­
holmskiej. Tysiące obroncow pokoju w kia 
jach kapitalistycznych wtrącono do wię­
zień Daremne były te wysiłki. Blisko bOO 
milionów podpisów pod Apelem Sztokholm
skim na całym świecie, ą 18 i 16 we Wło­
szech i we Francji, w krajach, na Uoie 
tak liczą podżegacze wojenni, to dowod po­
tęgi ruchu pokoju, który przeraża zbrodnia
rzy wojennych. , , . .

Dwa lata mijają dziś od historycznych 
chwil Paryża i Pragi. Mamy za sobą U 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie, który w imieniu 80 narodow 
opracował konkretny program zorganizowa 
nej akcji, mającej na celu obezwładnienie 
amerykańsko - hitlerowskich zbrodniarzy. 
Walcząca o pokój ludzkość posiada swój 
parlament i swój sztab kierowniczy — Swia 
tową Radę Pokoju.

Ona to z Berlina, przed niespełna dwo- 
ma miesiącami, wezwała narody do popar­
cia Apelu o Pakt Pokoju między pięciu 
wielkimi mocarstwami — Stanami Zjedno­
czonymi, Związkiem Radzieckim, Chińską 
Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Frań

CJ4Przed dwoma laty w Paryżu i Pradze, 
miłująca pokój ludzkość, jednoczyła się we 
wspólnej walce przeciwko podpalaczom 
świata Przed rokiem 600 milionami podpi 
sów ostrzegła ona zbrodniarzy przed uży­
ciem bomby atomowej. Dziś w imieniu mi­
liarda postawione zostaje żądanie zawar­
cia Paktu Pokoju.

Od zjednoczenia się do ostrzeżenia, a 
dziś do żądania prowadziła droga wczoraj 
600-milionowego, dziś ponad miliardowego 
ruchu obrońców pokoju, ‘ r- .

mi spółdzielcami i robotnikami roi
nymi. f

Poważnym niedociągnięciem 
jest również brak należytej kon­
troli przebiegu realizacji pod­
jętych w powiecie zobowia.zań 
ze strony powiatowej i gminnych 
komisji współzawodnictwa.

Uniemożliwia to operatywne 
ujawnienie braków oraz natych­
miastowe ich usunięcie. Zdarzają 
się wypadki (np. w majątkach 
PGR Swarożyn), że przy podsu­
mowaniu wyników pracy za ty­
dzień bierze się pod uwagę wy­
łącznie wykonanie planu, a «<* 
uwzględnia się w jakim stopnia 
wykonywane są podjęte zobowią 

■ zania.
| \V niektórych gromadach rozpo­
częto orki i siewy później, niż 
przewidywały zobowiązania, u 
brak kontroli wykonania uniemoż 
liwił powiatowym i gminnym ko­
misjom współzawodnictwa okaza­
nie pomocy tym gromadom. - 

Do dnia 17 kwietnia br. człon­
kowie powiatowej komisji współ­
zawodnictwa nie mieli żadnej wia 
domóści o tym, jak przebiega rea 
lizacja zobowiązań w gminach 
Opalenie i Tczew-Wieś. Nie za­
stanowili się dlaczego do prezy- 

, diuni komisji, nie wpłynął ani je- 
’ den meldunek z tych gmin o wy­
konaniu czy też niewykonaniu 
podjętych przez chłopów zobowią- 
żań. Tymczasem wiadomo, że 
Yvłaśnie w tych gminach rozwój 
współzawodnictwa natrafia na po 
ważne przeszkody i szybka pomoc 
ze strony komisji powiatowej jest 
tam nieodzowna.

Komisje współzawodnictwa po­
winny jednak nie tylko regular­
nie kontrolować przebieg Siewu 
Pokoju w gminach, gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach, lecz również po ukoń­
czeniu robót, wspólnie ze współza 
wodniezącymi sprawdzać, jak zo­
stały wykonane zobowiązania, Ja 
ka była jakość pracy, jakie są wy 
niki indywidualnego grupo,
wego współzawodnictwa. Chłopi, 
spółdzielcy i robotnicy rohR w wy 
niku przeprowadzonej wzajemnej 
kontroli mogą łatwo ustalić, któ 
z nich we współzawodnictwie z wy 
ciężył. Podobny system >vzajem- 
nej kontroli mogą zastosować bry 
gady połowę i traktorowe oraz 
Ogniwa.

Z przytoczonych faktów wyni­
ka, że współzawodnictwo na wsi 
wskutek opieszałości komitetów 
współzawodnictwa napotyka cią­
gle jeszcze na przeszkody, które 
muszą jak najszybciej być usu­
nięte. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dobrą sprawozdaw­
czość z terenu i systematyczne 
t rowadzenie kontroli wykonania 
zobowiązań. Pozwolą one na szyb 
sze ujawnianie trudności i ope-

I

ratywne ich przezwyciężanie.
(.G rab.)
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T*ego niedzielnego, wiosennego 
* dnia, ramiona dźwigów, wień 

czyły czerwone proporce. To No­
wy Port przybrał odświętną szatę 
w dzień dla niego uroczysty — 
witał zakładową konferencję spra 
wozdawczo - wyborczą portowej 
organizacji partyjnej.

Bo przecież konferencja ta da­
jąc obraz osiągnięć organizacji

Za tymi liczbami kryje się po-i my tę sprawę, bo nie zdołaliśmy ciedlenie w słabości pracy rad za
ważny wzrost wydajności pracy,
który najlepiej 'może zilustrują 
następujące liczby: jeżeli ilość 
przeładowanych ton przypadająca 
na jednego robotnika wynosiła w 
styczniu br. 897 — to w marcu 
już 1.077.

Za tymi wszystkimi liczbami 
kryje się wielka praca organiza­
cji partyjnej, zasadniczej masy 

i jć j członków. Bo to właśnie orga­
nizacja partyjna była głównym

partyjnej dała jednocześnie obraz | motorem walki o nowe formy 
osiągnięć całego portu, z których pracy, oparte na radzieckich wzo- 
może być dumny» i jest dumny ‘ racl\ i doświadczeniach, o stwo- 

. i rżenie stałych brygad, o likwida-
kazdy członek jego załogi. | cję przerostów administracyjnych,

Można śmiało powiedzieć, że o rozwój aktywu gospodarczego i 
pod wieloma względami był ubiegi społecznego w porcie, o wprowa- 
ły rok 1950 rokiem przełomu w|dzenie planowania operatywnego, 
życiu portu. Zjednoczenie wielu A za wszystkimi liczbami ilu
działających w porcie przedsię­
biorstw — stworzenie jednolitej, 
socjalistycznej organizacji; zespo­
lenie załogi, wśród której niedaw­
no jeszcze były częste rozdźwięki, 
szerokie ęoraz śmielsze zastosowa 
nie nowych socjalistycznych me­
tod pracy, opartych na przodują­
cych wzorach radzieckich; narodzi 
ny i rozwój nowych socjalistycz­
nych form współzawodnictwa — 
oto w czym się ten przełom ujaw 
niał.

Na konferencji tak mówił tow. 
Górzewski, starszy brygadzista z i 
drobnicy:

— Przyszliśmy do portu, różni 
ludzie, ze wszystkich końców Pol 
ski. Sporo odeszło, ale najlepsi 
zostali. Pokochaliśmy nasz port. 
Kiedy zjednoczyli przedsiębior­
stwa, to było to coś więcej, niż 
połączenie kilku dyrekcji: załoga 
się "zjednoczyła. Chodzę po porcie, 
patrzę, co dzień coś nowego. Co 
dzień jest piękniejszy, _ co dzień 
technika lepsza i ludzie wciąż 
lepsi“ i mądrzejsi. I z każdym 
dniem bardziej do swego portu 
przywiązani...

W tych swoich prostych obrazo 
wych słowach tow. Górzewski naj 
trafniej wskazał na jakim grun­
cie wyrosły i okrzepły wszystkie 
te nowe formy pracy, wszystkie 
osiągnięcia stanowiące o przeło­
mie, dokonanym w 1950 r. w pra 
cy portu.

Wyrosły one na gruncie wciąż 
pogłębiającej się świadomości po­
lityczne! załogi portowej, na grun 
cie pogłębiającego się z każdym 
dniem przywiązania załogi do por 
tu — na gruncie krzepnącego co­
raz bardziej tu — na odcinku por 
towym — frontu narodowego.

Spójrzmy więc jakimi osiągnię­
ciami może się dziś wykazać por­
towa organizacja partyjna i cały 
port. Kilka liczb, nazwisk i fak­
tów:

A więc dzięki zastosowaniu 
szybkościowego systemu pracy za 
łoga zaoszczędziła w 1950 r. 55 
proc. dozwolonego czasu przy 
przeładunku węgła, 32 proc. — 
przy przeładunku rudy i 48 proc. 
— przy drobnicy- A zaoszczędzo­
ny czas — to cenne dewizy.

strująeymi poprawę wskaźników 
ekonomicznych pracy, portu, stoi 
świadoma postawa członka partii, 
dającego przykład i wzór ofiarnej 
pracy oraz postawa całej załogi 
portu pracującej po nowemu, co­
raz lepiej rozumiejącej swą rolę i 
znaczenie gospodarcze portu.

jej przygotować...
Sprawa opieki socjalistycznej 

to jeden tylko wycinek. Podobnie 
wygląda sprawa z planowaniem 
operatywnym wprowadzonym w 
ubiegłym roku i po okresie pew­
nego zrywu — który dał zresztą 
piękne rezultaty — dziś w zasa­
dzie zaniedbanym.

kładowych, które nie wykonywa­
ły swego zasadniczego zadania 
— nie kierowały ruchem współza 
wodnictwa; nie troszczyły się o 
sprawy bytowe; w słabości pracy 
organizacji zetempowskiej, która 
nie tylko nie potrafiła skupić wo­
kół siebie młodzieży, ale tolero­
wała w swych szeregach ludzi da-

Co mogło spowodować takie. jącyćh zły przykład, 
fakty? Na jakim gruncie grzęzła Oto przyczyny, dla których or­

ganizacja partyjna Nowego Portu

Tak więc organizacja partyjna 
W Nowym Porcie może słusznie 
chlubić się wielkimi osiągnięcia­
mi. Czy jednak można stwierdzić, 
że dorobek portu, jego administra 
cji i organizacji partyjnej pokry­
wa się z możliwościami, które 
niewątpliwie istniały?

Analiza pracy, którą daje spra­
wozdanie ustępującej egzekutywy 
komitetu partyjnego, a przede 
wszystkim dyskusja na konferen­
cji wykazują, że możliwości te 
były daleko większe.

* * *
Tow. Radzikowski jest przodu­

jącym dźwigowym w Nowym 
Porcie, ma wspaniałe osiągnięcia, 
bije rekordy przeładunków i re­
kordy „czystej roboty“ — chwy­
tak jego dźwigu nie rozbija wa­
gonów. Tow- Radzikowski prze 
jął swój dźwig pod socjalistyczną 
opiekę i to jest źródłem jego o- 
siągnięć. Ale wprowadzenie no­
wych metod pracy to walka —• 
walka z zacofaniem pewnego od­
łamu kolegów po fachu i z ruty- 
niarstwem pewnej części kierow­
nictwa, walka, w której nowato­
rom i inicjatorom należy się jak 
największa pomoc i opieka ze 
strony partii.

Tow. Radzikowski napotkał w 
swej pracy na wiele trudności i 
przeszkód. Ma je zresztą do dzi­
siaj. Zwracał się o pomoc do Ko­
mitetu Zakładowego — nie zna­
lazł jej tam. Nic dziwnego Komi­
tet zasklepiony w ciasnym prak- 
tycyzmie, w pogoni za najbardziej 
namacalnymi -wskaźnikami, na 
skutek krótkowzroczności nie do­
cenił jak wielką przyszłość ma 
przed sobą wspaniała inicjatywa 
tow. Radzikowskiego.

Na przeszkody napotykają zresz 
tą wszyscy niemal dźwigowi, któ 
rzy przejęli swój sprzęt pod socja 
listyczną opiekę. A w sprawozda- 

1 niu ustępującej egzekutywy czy­
tamy: dwukrotnie usiłowaliśmy 
postawić sprawę socjalistycznej 
opieki na porządku obrad egze­
kutywy i dwukrotnie odkładaliś-

piękna inicjatywa, co hamowało 
rozwój nowych form współzawod­
nictwa i nowych socjalistycznych 
metod pracy?

Jest na to jedna odpowiedź — 
zły styl pracy Komitetu Zakłado­
wego i co za tym idzie organiza­
cji partyjnej.

W ubiegłym roku w czerwcu 
egzekutywa Komitetu Wojewódz­
kiego opracowała uchwałę o pra­
cy portu. Uchwała ta zawierała 
wytyczne długofalowej planowej 
pracy Komitetu Zakładowego No-I 
wego Portu. Ale Komitet Zakła­
dowy potraktował w zasadzie jej 
realizację, jak kolejną akcję, a' 
w dodatku uchwała ta nie dotarła 
nawet do wszystkich ogniw par­
tyjnych — np. na drobnicę nie 
została w ogóle przeniesiona. I 
dlatego po krótkim okresie słomia 
nego zapału uchwała znalazła się 
na dnie biurka pierwszego sekre­
tarza pod narastającą stertą in­
nych papierów.

Ten zły styl pracy, nieumiejęt­
ność określenia węzłowych zagad­
nień, nieumiejętność dostrzegania 
za walką o bezpośrednie efekty 
gospodarcze sprężyn politycznych, 
nieumiejętność zorganizowania 
pracy w sposób planowy, brak 
kontroli wykonania podjętych 
uchwał, brak czujności, czy w 
realizacji uchwał nie przeszkadza 
wróg, nie wypacza w terenie ich 
istoty i sensu — zadecydował o 
wynikach działalności organizacji 
par-tyjnej w Nowym Porcie.

Zły styl pracy Komitetu Zakła­
dowego pociąga za sobą zawsze 
następstwa — powoduje osłabie­
nie więzi, która musi łączyc kie­
rownictwo organizacji partyjnej z 
masami partyjnymi i organizację 
z szerokimi masami bezpartyjny­
mi. Zły styl prący prowadzi do 
tego, że Komitet Zakładowy za 
topiony w powodzi codziennych 
spraw traci perspektywę, gubi z 
pola widzenia członków, przestaje 
podtrzymywać i organizować ini­
cjatywę mas partyjnych i bezpar­
tyjnych, wytrąca organizacji par­
tyjnej z ręki jej najważniejszy 
oręż — kierowanie transmisjami 
łączącymi partię z masami bez­
partyjnymi.

I tak właśnie było w Nowym 
Porcie. Zły styl pracy Komitetu

nie przyszła na konferencję spra­
wozdawczo - wyborczą z daleko 
większymi osiągnięciami, z takimi, 
jakie mogły by się stać jej udzia­
łem, gdyby praca organizacji par­
tyjnej nie była żywiołowa, gdyby 
była głębiej przepojona _ treścią 
polityczną, gdyby dzięki temu 
więź organizacji partyjnej z ma­
sami bezpartyjnymi była silniej­
sza. (S. B.)

Racjonalizatorzy zaprojektowali założenie na duże tokarnie 
do szybkościowego skrawania dodatkowego suportu z , 3ą j?ra.
Wielkie elementy jak np. osie są poddawane na tokarni równocześnie skra 
waniu i wygładzaniu bez przenoszenia na szlifierką. Zastosowanie Pomysłu 
dale wielkie oszczędności czasu i pracy oraz pozwala zaoszczędzić kosztów 
ne sprowadzane z. zagranicy tarcze karborundowe. Dotychczas zużywano 

w ciągu dwóch dni jedną tarczę wartości 2.800 zł.
Na Zdjęciu: Antoni Basista i Fryderyk Szwarc śledzą pracę tokarza Henry­
ka Drozda, który obecnie na kombinowanej tokarni wyrabia 119 procnorm y.

Nie komenderować lecz przekonywać
o niewłaściwych metodach upowszechniania czytelnictwa

Jednym z wyrazów rewolucji 
kulturalnej, jaka się dokonała i 
w dalszym ciągu dokonuje w na­
szym narodzie, narodzie prze­
kształcającym się w naród socja­
listyczny —- jest ogromny wzrost 
czytelnictwa. W dziedzinie upow-

ma niewątpliwie w tej dziedzinie 
poważne Osiągnięcia.

Dzięki systematycznej pracy, 
stosowaniu różnorodnych form 
propagowania i organizowania 
czytelnictwa znacznie zwiększono 
zainteresowanie mas pracujących

szechnienia kultury, partia nasza gazetą, która szczególnie w mia- 
i państwo ludowe ma szereg po-^rę rozwoju ruchu koresponden- 
ważnych osiągnięć. Globalny . tow staje się coraz bliższa ma- 
dzienny nakład dzienników som.
wzrósł w roku 1950 o 19 proc., w Tę potrzebę, czytania gazety wi 
porównaniu z rokiem 1949, a glo dzimy u większości załóg naszych 
halny roczny nakład książek i zakładów pracy na Wybrzeżu, 
broszur — o 59 procent. Książka Widzimy to np. w Stoczni Gdan- 
i gazeta stały się potrzebą życia skiej, gdzie wielu robotników z 
codziennego szerokich mas, ich chwilą rozpoczęcia 15-minutowej 
nauczycielem i przyjacielem, p o -! przerwy w pracy przystępuje od

Plenum KC tow. B i e r u t  
— jest chęć zastępowania pra­
cy propagandowej i organiza­
cyjnej przez mechaniczne me­
tody i karygodne nadużywanie 
tych lub innych form władzy 
dla „ułatwienia“ sobie pracy"...
Taką właśnie skłonność przeja­

wili: sekretarz Komitetu Zakła­
dowego „Pasmanterii“ tow. Za­
wadzki, dyrektor tegoż zakładu 
tow. Walasek J sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej 
„Arki“ w Gdyni tow. Kidoń. Po­
dobną skłonność wykazali nie­
którzy pracownicy PPK „Ruch“

oddziaływania! razu do przeglądania gazety, lub jak np. tow. Bekas.
w Centrali Rybnej nr 3, gdzie Towarzysze ci uradziwszy

tężnym orężem
ideologicznego. , . ,

Gazeta partyjna, , którą klasa zorganizowano zbiorowe czytanie sw0;m ćzasie, żę należy niezwłoca 
robotnicza, masy pracujące uwa-1 prasy. Dzięki prawidłowemu P°"|nie podnieść w zakładach Prze­
żują za swoją, staje się coraz j dej ściu do sprawy rozpowszech- j mySju pasmanteryjnego prenu-
skuteczriiejszym orężem walki z niania czytelnictwa, prawie kaz- merafe czasopism, wydali w tej
biurokratyzmem, kumoterstwem dy robotnik czy pracownik urny- Spraw;e szereg... zaleceń. Ilość
i nieróbstwem, walki o socjali- stówy prenumeruje gazety. czasopism ,,na głowę“ pracowni-
styczne wychowanie mas, o mo-1 Mimo to w dziedzinie rozpow- ¡_a uzaieżniono od... wysokości 
bilizację wszystkich rezerw szechniania prasy jeszcze  ̂ zda-, zarok}.;óWi Oczywiście, w tej ak- 
ludzkich i rzeczowych dla zwy-,rzają się wypadki wypaczeń, bez cjj nje j3rano zupełnie pod uwa- 
cięskiej realizacji planów bu- dusznego i mechanicznego podej-j wyrobienia politycznego i za- 
aowy fundamentów socjalizmu — scia do tej tak niezmiernie 'Waz-j mteresowań „prenumerujących", 
szczęścia i doprobytu Polski, dla nej politycznie sprawy, wynika-|q  ajjCjj uświadamiającej, o prze-
walki o pokój. jjące ze złego stylu pracy, z dąż-

Wzrost czytelnictwa prasy i n°ści do wykręcenia się od po- 
1 książek jest jednym z podsta- ważnej roboty politycznej meto- 
wowych warunków pomyślnego darni nacisku i administracji 
wykonania ogromnych zadań, sto 
jących przed nami. Dlatego Par-

Żakładowego znalazł swe odzwier I tia nasza walczy o ten wzrost i towarzyszy — mówił na

konywaniu i tłumaczeniu mowy 
nawet nie było. Skutek tak bez­
dusznego i mechanicznego podej 
ścia do rozwoju prenumeraty 

„Niebezpieczną i szczególnie czasopism jest taki, że np, bez- 
szkodliwą skłonnością wielu I partyjna przodownica pracy ob.
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W Gdańskim Przed- sce' 
siębiorstwie Zaopatrzę 
nia Sprzętowego (daw

z życiem zakładu pracy. 
A na pojedynki należy 
wybrać sobie inne miej

W oparciu o doświadczenia radzieckie
na statkach PM H powstają rady techniczne

Rzecz dzieje się w 
Zakładach Mechanicz­
nych im. gen. K.
Świerczewskiego. Jest nieł CSB) odbyła się
godzina 14,00. W biurze wprawdzie narada, ale Wyck dowodów meldun
BHP panuje ożywiony niestety trudno ją na- kowych najprawdopo-
ruch. Czynione sa oslat , , • , ■/,. dobniej z pośpiechu, ai  , zwać wytwórczą, ¿a- , eme przygotowania do . hyc może ze zwykłego

M. KOZŁOWSKI.
ZAWÓD 

„PRZY MĘŻU“ 
Przy wypełnianiu no 

wych

Wvrazem głębokiej troski za-1 Przewiduje ona powołanie na 
łóg PMH o prawidłową eksploa- wszystkich statkach PMH _ rad 
tację maszyn i 'urządzeń technicz- | technicznych, w skład których 
nych statku, o oszczędne zużycie ( wchodzą: kapitan, starszy me- 
materiałów pędnych i smarów, o c},anik, II mechanik, sekretarz
ste^°^yw afąc^^bytóC'przejmo- podstawowej organizacji partyjnej 
wanie, wzorem załogi radzieckie- i najlepsi fachowcy. Zadaniem 
go statku m/s „Akademik Kry.-jrady będzie opracowanie tech- 
łow“ , pod socjalistyczną opiekę nicznych planów racjonalnej eks- 
maszyn i urządzeń okrętowych, ploatacji statku oraz instrukcji, 

Doceniając korzyści, jakie daje dotyczących obsługi maszyn i u- 
flocie tego rodzaju współzawod- rządzeń, pomoc w realizacji wmo 
nictwo oraz chcąc ułatwić zało- sków racjonalizatorskich człon- 
gom PMH wykonywanie zadań, ków załogi, sporządzenie planów 
komisja współzawodnictwa przy indywidualnych zadań w zakresie 
przedsiębiorstwie Polskie Linie socjalistycznej opieki nad maszy- 
Oceaniczne opracowała nową in- nami i urządzeniami okrętowymi 
strukcję, w oparciu o doświadczę- oraz kontrola wykonania zobo- 
nia marynarzy radzieckich. 1 wiązań.

Na statkach PMH zostaną 
również . wprowadzone metryki 
maszyn i urządzeń, objętych soc­
jalistyczną opieką, a poza tym 
specjalne dzienniki remontowe 
dla działu maszynowego i pokła­
dowego. Zaprowadzenie metryk i 
dzienników da możność systema­
tycznego prowadzenia ewidencji 
pracy maszyny i remontów.

Podstawą osiągnięć eksploata­
cyjnych jest współpraca oficerów 
pokładowych i mechaników z za­
łogą ha zasadzie wzajemnych 
zobowiązań. Tak np. do obowiąz­
ków oficera pokładowego lub me­
chanika, zgodnie z instrukcją, na- 

dostarczenie metryki tech-

Korwei prenumeruje 6 czaso­
pism, ale nie wszystkie czyta. W 
podobnej sytuacji znajduje się 
\yielu innych pracowników „Pas 
manterii“.

Niesłuszne metody stosowane 
są rótynież w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Połowów i U- 
sług Rybackich „Arka“ w Gdyni. 
Sekretarz Komitetu Zakładowego 
tow. Kidoń wydał podobne, jak 
to zdarzyło się w „Pasmanterii“, 
zarządzenie.

Przykłady te świadczą, iż nie­
którzy nasi aktywiści partyjni 
skądinąd nawet zasłużeni dla 
partii towarzysze, próbują czasem 
iść po linii najmniejszego oporu, 
by po prostu „nie przemęczając 
się“ osiągnąć jak najbardziej e- 
fektowne rezultaty.

Rzecz jasna, iż tego rodzaju 
„działalność“ polegająca na za­
stępowaniu systematycznej pracy 
propagandowej dekretowaniem z 
za biurka i komenderowaniem, 
przynosi jedynie szkodę partii, a

leży aostarczeme » « u , « . za efektami kryje Się nieróbstwo, 
nicznej maszyny, ustalenie ternu- T +n,„Qr.,WQ, D nn5fPn„ i aMI dlatego towarzysze postępujący 

w ten sposób zobowiązani są do 
samokrytycznego zrewidowania 
swego stylu pracy. Pora by towa-

ważnej konferencji, kio m ên^a Sl? ona bowiem roztrzepania zdarzają się 
ra ma opracować wnios w dwa-godzinny pojedy „wesołe44 omyłki. OtoOto

pomiędzy przykład. Ob. Franci-
działów szek Biernacki, zam.

przy ul. Angielska Oto 
bla 14 m. 12, mający 

wnik socjalny, przedsta cińskim, którym dziel- na utrzymaniu żonę i
wiciel któregoś z wy nie sekundował ob. Dę dwoje dzieci otrzymał

opracować 
ki o zapobieganiu nie- nek słowny 
szczęśliwym wypadkom kierownikami 
przy pracy. Przychodzi
lekarz fabryczny, kiero ob. Łuczajową i ob. Ła

działów, straży przemy 
słonej ifp. Czekają 10 
minut, 20, 40. Czekają 
po to by rozejść się 
niczym. Zebranie bo-

cikowski. Ten ostatni (,0KÓd ^meldowania nu 
, . , . . stępującej treści: „t>b.

odnwsł tez zwycięstwo, Franc;szek Biernacki.
za które otrzymał górą- zawód — „przy mężu“ 
ce oklaski audytorium, specjalność w zawodzie 

wiem nie odbyło się. ,ł Spory te dają być mo- — ..gospodarstwo domo 
nie odbyło się dlatego, ie sat jakcj? poszcze-™e“ A. 
gdyż zaproszeni na na- Biernacki jest kierowcą
radę n ie*wiedzieli, nad Solnym pracownikom . nic dz:wneg0i ie p0 
czym mają radzić i dla lecz ogółowi przynoszą miewał się na Biuro 
tego się nie przy golowa szkodę. Ogół pracowni V eld'" kowe, które po- 
li. Nic dziwnego, że w Hw pZS\ hce bowiem zbawiło go z trudem 
tej sytuacji nic zmienia . , , , zdobytych w ciągu wielu
ją sie wcale warunki »mawiać na naradach ^  , u,ll:j :hnrji zawodo
BJIP to zakładach. j wytwórczych zagadnieniaj wycfl _ J

ST, K4SPRZYK. j produkcyjne, związane 1 S. GOŁĘBICKI.

nów przeglądów zapobiegawczych 
oraz opracowanie sposobów ob­
sługi r obchodzenia się z ma­
szyną lub urządzeniem. Do i . . . . . . .  ..
zadań zaś członków załogi: rzysze ci zrozumieli, iz tylko

| należy utrzymywanie ' maszyn i uporczywej i cierpliwej, 
¡we wzorowym porządku, w y -;MdzleMCJ P «cy  uświadamiają- 
1 konywanie przeglądów zapo- j cej, drogą stosowania rożnych
biegawczych w określonych przez, form prekonywania, propagowa- 
oficera terminach i notowanie w nia i organizowania mdywidual- 
metryce stanu technicznego części nego i zbiorowego czytelnictwa
oraz ich wymiana.

| Przestrzeganie zasad pracy ra­
dy technicznej zarówno przez ofi­
cerów jak i członków załogi po 
zwoli na osiągnięcie głównych ce 
lów socjalistycznej opieki
maszynami, a mianowicie racjo t t i  
nalnej pod względem technicz- systematycznie

i nym i ekonomicznym eksploatacji 
' maszyn i urządzeń oraz przedłu- 
\ zenie czasu ich pracy bez remon- 
I tu.

można zwiększyć prenumeratę 
czasopism i książek. Pora by to­
warzysze ci zrozumieli, że partii 
chodzi nie tyle o wysokie cyfry 
nakładów, a o to: by gazeta i książ 

nad ka sta*y si® czym® niezbędnym w 
życiu codziennym mas, by były 

czytane, by czy­
telnicy umieli z przeczytanego 
materiału wyciągnąć wnioski i 
stosowali je w codziennej prak­
tyce. Osiągnięcie tego celu wy- 

systema tycznej¡maga oczywiście 
Rady techniczne rozpoczęły już j i ofiarnej pracy. Ale nasze orga

Prace przy budowie, arterii Gdańsk- Gdynia postępują szybko naprzód. 
Brygady robotnicze ‘pracujące na odcinku Sopot—Orłowo podjęły liczna 
zobowiązania przywieszenia terminu zakończenia budowy. M. in. kierow- 

spychacza D4 Jan Rokicki dla uczczenia 1 Maja podniósł swą wy­
dajność do 150 proc. normy przy układaniu nasypu, 

fi a zdjęciu: spychacz D4 przy pracy. t

co

pracę na statkach: m/s „Karpaty' 
m/s „Bug“ , m/s „Mickiewicz", m/s 
„Gen. Bem“, s/s „Śląsk“, s/s „To­
bruk“ i s/s „Pułaski",

ST. DUBINSKI
marynarz

nizacje partyjne pracy śię nie lę­
kają. I dlatego . przezwyciężając 
dotychczasowe błędy wykonają 
zadania, jakie stoją przed nimi w 
dziedzinie Rozpowszechnienia pra 
sy i książek.

R, DOBRZYIŚiSKJ
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Robotnicy budowlani w Gdańsku
rozpoczęli stosowanie systemu inż. Kowalowa

*  f  . . . .  r»„:„u  : 5Q III m3 m uni i osia
}% ym  z najpowabniejszych Ilu wyłączenia zbędnych ruchów 
ło w ie ń  III krajowego zjaz- i przestojów. Analiza ustala, kto- 
4 budowlanvch była uchwała o rzy z przodujących robotmkou

wykonują poszczególne czynności 
składające się na proces pracy, 
najszybciej, najlepiej i najracjo­

nalniej. Metoda pracy opracowa­
na na podstawie najlepszych do­

dający młodzieżowcy Zmiel, i .la 39,10 m* * °asi| f
Kośmicki. ZB nr 3 powierzył pra- proc. normy. Dwójka ZB 5 wy
cę przodującym murarzoin Ociio 
cińskiemu i Prokopiukowi, nr 4 
— ZMP-owcom Szczecińskiemu i 
Rusinowi, a ZB nr 5 — Idaczowi 
i Macholi.

Do każdej dwójki został przy-

3 — 435

na na poasiawie w  . •; . . ..u,.,d o ­świadczeń przodowników zostaje dzielony technik, który z chrono 
następnie przeniesiona na zespo-, metrem w ręku kontrolował ru- 
ły robotnicze. Dzięki zastosowa- chy muraizy.
niu tei metody przemysł radziecki W notatnikach techników juz 
osiągnął^ dalszy, ogromny wzrost w pierwszych godzinach pracy
wvdairiości pracy ¡znalazły się zapiski o osiągmę-| wydajności pracy ,...> ciach i brakach pracy zespołów'.

Robotnicy ZBM w Gdańsku juz Równocześnic pienvsze godziny 
j od dawna interesowali się metodą wzorowej organizacji pra-
iinż. Kowalowa. lCyj udowodniły, że rekordy mu-
. Osiągnięcia takich murarzy jak r'arskie nie są czymś nieosiągal- 
i Wyszkowski, Burzyński i Plac- ny|n dIa przeciętnego dobrego

konała 693 proc., a ZB 
proc. normy.

Próby te beda jeszcze powta-1. 
rżane kilkakrotnie. Na podstawie; 
obserwacji poszczególnych czynno 
ści najlepszych murarzy ustalona 
będzie wzorowa metoda pracy w 
mnrarstwie, która następnie bę­
dzie wprowadzona na wszystkich 
budowach w drodze odpowiednie 
go przeszkolenia załóg. Przodując) zespól mlodzie.y Ził \r 2 t.mic.. Kośmicki na budouie 

Ido art. obol:)

ikowski, którzy pobili ogólnokra- murarza.
j j owe rekordy murarskie, byiy | Zespoły ZB 4 i ZB 2 już przed
.szeroko omawiane na naradacn| przerwą obiadową przekroczyły 
produkcyjnych. One właśnie stały przeciętną normę osiągniętą przez 
oio Snrl Jwrn rtla robotników ZBM. „ „ » „ „ . . .„ .i ,  mnram '. Po R-sodzin

Analizator Mędzielewski pracuje
't iopatą własnego pomysłu

°sowaniui.'"'uwauiu dobrej organizacji 
cy w oparciu o metodę inż. 

V lo w a .
już w Polsce metoda ra- 

Jtiego inżyniera, polega na 
¡. l̂izje prac najlepszych zespo-

proauKcyjnycu. uuc mow*« i i przeciętną normę osiągniętą prze«, 
się bodźcem dla robotników ZBM, najlepśzyćh murarzy- Po 8-godzin 
aby wyłonić spośród siebie naj-j nym dn}u pracy eksperymental- 
lepszy zespól murarski, którego nej okazało się, że zespoły prze- 
doświadczenia zostaną następnie broczyły nawet najśmielsze prze- 
przekazane wszystkim robotni- r widywania. Dwójka murarska
kom Wybrzeża. j zMP-owców Szczecińskiego i Ru

Taką próbę opracowania naj- sina wymurowała 42,92 ms muru 
lepszej metody pracy podjął Za- j i osiągnęła 929 proc. normy, co 
rząd Budownictwa Miejskiego stanowi nowy rekord Polski.

2006 studentów Politechniki Gdańskiej
korzysta ze stypendiów

W’  woj. gdańskim, podobnie 
jak w całym kraju, rozpoczęła 
się w tych dniach rekrutacja mło 
dzieży na wyższe uczelnie. Do 
szkół politechnicznych, uniwer­
sytetów i akademii, zgłoszą 
się jeslenią nowe tysiące 
dzieci robotników i chłopów,

sie studiów z wszechstronnej po-¡ki w Ministerstwie Szkół 
mocy i opieki państwa. ¡szych za prace nad rozwiązywa

Wyrazem opieki państwa ludo-; riiem problemów naukowyc i. 
we«o nad uczącą się młodzieżą j Studenci, którzy * braku miej- 
robotniczo -  chłopską są m. In .!**  mieszkają poza Ernami s g -  
stypendia, udzielane studentom demickimi, a znajdują się w cięż
wyższych uczelni ich warunkach materialnych.

¡.7 Produkcyjnych i dokładnej
,, °gratii dnia roboczego na po—  - • ’ ■ ■ - —^ogólnych stanowiskach w ce-

¡Beszkańcy Sopotu
-tą udział w aktjt
Ŷszczania miasta

— *•' * azieci roouuiuww * — ■
„  ____________  . _ ...anowi nowy rekord Polski. I które za lat kilka powiększą ka-

dnia 19 bm. na terenach nowopo-1 Drugie .miejsce: zajęła dwójka j ■ inteligencji ludowej. Mło- 
wstającego osiedla robotniczego młodzieżowa ZB 2 Zmicha i Kos-j , . . . .
przy ul. Kartuskiej w Siedlcach-] mickiego. Dwójka ta wymurowa- dziez ta korzystać będz. ■

O' t ym jak przygotowano się' 
do próby, opowiada kierownik 
sekcji współzawodnictwa ZBM 
tow. Deńcikowski.

__ Murarze ZBM już od dawna
wyrazili chęć utworzenia wzoro-

jS t o S I  Jako syn robotnika przed woj- przez klasę robotniczą Polską

K i S e  Gdańskiej s ir  mogą otrzymać tzw. stypendia

.Mi
W Sopocie, pragnąc uczcić 

1 Maja, podejmują liczne

Mieszkańcy poszczególnych blo

Zaszczytna jest służba oficera
w  Wojsku Polskim

pendia pob'era w 
studentów. Liczba 
w porównaniu z 
wzrosła 4-krotnie.

Stypendia przyznaje

br. ok. 2000 
stypendystów 
rokiem 1945

komisja

W .. ------  " - -
mieszkaniowe, wynoszące oe 9« 
zł miesięcznie.

Studiująca na wyższych uczel­
niach młodzież może otrzymać 
również tzw. zapomogę losową.

dla aoooru Kauayuaww « «  * ńkreffowe'studiów, a . ̂ twierdza rektor PO-j ^ w n io s d c ^  komisji okręgów j

jego pracy.. Trzeba było jednak| .syn —  wszystkkh ludzi pracy, stoi
przygotować się do tego techmcz- a ™ . , ; w • vcia __ cieżka pra- Wojsko Polskie. Chroni ono nasze

!»b,“owiązania.
tak np. mieszkańcy bloku nr 10

v .--mówili wydobyć z gruzu 
(Widującego się na placu przy ul. 
¡v®n©j, cegłę zdatną do użytku, 
'^Pać doły piwniczne oraz przy
ú'wvaé gruz i śmieci do wywóz

Przygotowania nie zajęły dużo
czasu. Na teren budowy osiedla 
robotniczego w ciągu jednego 
dnia zostały zwiezione potrzebne 
materiały budowlane i sprzęt tech 
niczny. .
- Narządy budowy nr 2, 3, 4 i o

co mogłem tylko marzyć.
Bohaterska Armia Radziecka i 

walczące u jej bóku Wojsko Pol­
skie, przyniosły nam nie tylko 
wolność, ale i wyzwolenie z ka­
pitalistycznego ucisku. Przed 
nami, przed młodzieżą robotniczą

stoi na

dniu 8 i 14 bm. mieszkańcy 
jPkn nr 10, w liczbie ok. 120 o- 

realizując swe zobuwiąza- 
j, , wydobyli z gruzów ok. 7 ty- 
K&y cegieł, zasypali doły oraz 
■Twieżli samochodami, przydzie- 
'¡.“ymj przez Prezydium .MRN, 

60 m sześć, gruzu j śmieci. W 
j**ji tej brała również udział mło 
0©ż szkolna.

CJy “ A V i X' M
wyznaczyły do pracy ekspery- i chłopską stanęły otworem nowe 
mentalnej 4 najlepsze zespoły mu drogi do lepszego jutra, 
rarskie. Dwójka ZB nr 2 to przo- Na straży praw, zdobytych

Pracownicy instytucji malborskich
realizują zobowiązania pierwszomajowe

kusami imperialistów, 
straży pokoju.

Dumny jestem, że się uczę w 
szkole oficerskiej, ■ że będę w 
przyszłości wychowywał i uczył 
żołnierzy, obrońców. niepodległo­
ści i wolności naszej ojczyzny.

Dumę moją podzielają . moi ro­
dzice i krewni, przyjaciele i to 
warzysze pracy.

Przyjechaliśmy w. tych dniach 
wraz z grupą podchorążych z 
wizytą do młodzieży Gdańska . 1 
Gdyni, by opowiedzieć jej o życiu

nauce, sportach

Pracownicy instytucji Malborka | jowego odgruzować miasto. Zobo- 
postanowili w ramach Czynu Ma- j wiązanie to jest obecnie realizo- 

" —  ----------------- -— ----------—------------------- - wane. M. in, pracownicy Centrali

P o d a ru n e k  m a jo tu a  d la  d z ie c i  s~  ” “  ” wU
'n Gdańskich Zakładach Futrzarskich

gruzy z ul. Kościuszki. Spośród
uczestniczących w tej akcji osób

M u u iiu n iu ii  b u n iH H M « »  * ■*" *’ ~  wyróżnili się; ob. ob. Halina Mar-
. W dniu święta klasy robotni-¡ny przez załogę GZP systemem czakówna, Wanda Cyrankiewicz, 
ił«i zostanie oddany do użytku gospodarczym. Przy budowie W - nrnnnmka i tow. Cybul-zostanie oddany do użytku gospodarczym. Przy budowie wy- „  Og'onowska i tow. Cybul- 
d » *  w r  .»'■ natomiastpańsku, w którym mieścić 
]Wzie przedszkole i żłobek

m*ai»ownikó

w» uuz<mu *wvw.---- _ -
się celi Zgliński, murarze, Izydor Pa

y-teei pracowników 
^kładów Futrzarskich.

oczyszczali pracownicy Miejskiej 
Rady Narodowej. Dzięki podję-

^Prosiowanie

w szkole, .  --------  .
zabawach, by zaznajomić ją z na 
szym radosnym życiem i z zasz­
czytnymi obowiązkami.

Gdziekolwiek byliśmy: w stocz 
ni, w przedsiębiorstwie komuni 
kacji miejskiej, w portach i w 
szkołach ™ wTszęuzie widziełismj 
przywiązanie młodzieży do Odro 
dzonego Wojska. Pińskiego, do 
jego chlubnych tradycji, do boba 
■ terskiej Armii Radzieckiej,

Za naszym przykładem wstę­
pują do szkół oficerskich stocz­
niowcy Kazimierz Szymański, 
Jarasz i inni, robotnicy . portowi 
i uczniowie różnych szkół.

Witając ich decyzję cieszę 
się niezmiernie, że zasi . 
przyszłości kadry oficerskie Woj 

iska Polskiego że staną wraz z

litechniki i delegat Ministerstwa 
Szkól Wyższych i Nauki, który 
również przedłuża je, na wniosek 
wydziałowych komisji stypendial 
nych. W skład tych komisji wcho 
dzi dziekan wydziału, dwóch pro 
fesorów i dwóch przedstawicieli 
młodzieży ZMP i ZSP, j

Wysokość stydendlum na pierw 
szym i drugim roku Politechniki! 
wynosi 210 złotych miesięcznie, 
na trzecim —• 240. a na czwartym 
— 270.

Oprócz tego studenci, wykazu 
jący dobre postępy w nauce, o 
trzymują na wniosek dziekana 
raz do roku specjalną premię pie 
niężną.

Poza stydendiami na okres stu 
diów. młodzież otrzymuje jeszcze 
tzw. stypendia dyplomowe 5 spe­
cjalne stypendia naukowe, przy­
dzielane przez departament nau-

Zrzeszenia Studentów Polskich i 
Zarządu ZMP.

Olbrzymia pomoc państwa w 
znacznym stopniu ułatw a mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej
ukę.

na-
ez

T̂ -eałry
godz. 19.39 - -  „Pieją icogiuy _  

teatr kamerałnj w SOPOCIK -
godz. 19-30 — „SwiętoszeK .

Karty meldunkowe
należy odebrać do 25 bm-

'Kina

dla choł i Bronisław Jękot oraz maj- 
Gdańskieh j ster Józef Malarz.

'•jiauow rurrzarsKicn. j Nowe przedszkole i ^ . be i  ®ą L zo'DOWiąZaniom pierwszoma
Budynek ten został wybudowa- dobrze ze zniszczonych ulic M al-,BKa ™ ----------—S5Ł ¿TiZJĘ' Ł  LL^  - , c  I--- “ SI -7—

i troskliwą opiekę. _ _ ] sześciennych gruzu izego narodu. ¡dunkowych naraża.z »ię yi ,
SZYMON KUTNOWSKI JÓZEF ORZECH

Gdańsk Nowy port w
„Bitwa st|“ ^ ea *J Ł.?wfem,

WTna--.dozw od t r , .  w m g ? °d 
1C. 12. 20; w niedzielą i śwląta o *

Wrzeszcz -  BaJUa -  „ZwycUftwo 
®nS u  chińskiego", godz. 18, »

. , | i; u iiń s 1 i - 011 wa — polonia — „Rada bo
„Obywatelu* Dokonałeś, obo- j gów-, g0dz. 16, w i *• najtr,.

wiązku przemeldowania. Czy Sop“i  ~  tn?n°prod. ti-ar.cuskiej dh>
ot-ymałeś już KARTĘ HEL- X *  « xf  *
DUNKOWĄ? Gdynia -  Atlantic -  „Czerwony  ̂im-

Jeżeli nie, to zgłoś się natych- mak", nim prod. ang, godz. is.so.
miast do prowadzącego meldun- ™  L ł9GOplana -  ,J>r *****  
H, po )e) odbtór. « - * ; • « £ .  S i jS T Ł

Ostateczny termin odbioru kart j c ,lyni;. _  warszawa _  • ¡^^¿y8 w 
S S l ,  ol^Sw ,meldunkowych «pływ, w dni«!

25 kwietnia 1951 r. * ta od godz. M. _  Czerw0ny
NIedotrzymując terminu prze- ch^ ““ “ k,7 poTcz_ seansów o te. tó i »• 

odbioru kart rrieł-1 w niedziele 1 święta od SoaZ-

W numerze \z dnia 18 bm. _w 
piątce zatytułowanej: „Zniesle-

przerw obiadowych w skle-, . c
^eh MHD w Gdańsku“ zaszła | n  owszechna Spółdzielma Spo- 
,̂ myłka. Do otwarcia sklepów) »  żywców w Gdyni, pragnąc

Kadio
tnytka. U o otwarcia ( -  ¿y Wv.uvv —- y — ' "  *

v godzinach przerw obiadowych jak najszybciej zasilić sklepy no-
\ - . . .  •- —,------ - ........................ —--------- -• ----- —okresie do 1 maja zobowiązał Wyjni, wykwalifikowanymi sprze 
S  personel sklepów przemysło- dawcami‘ organizuje 
7ch MHD, a me jak podano ’
“6rsonel sklepów spożywczych. liczne kursy.

dla nich

Gdyńska Spółdzielnia Spożywców
szkoli n o te  kadi) socjalistycznego handtu

CZYTELNICY PRASY PARTYJNEJ!—U kolportera w Waszych 
Okładach pracy, jak również w każdej miejskiej i Powiatowej 
rozdzielni PPK „KUCH" oraz we wszystkich Urzędach i Agen­
cjach pocztowych możecie nabyć najnowsze wydania następu- 
i^cjeb książek w cenie 2.40 il za tom.

„Pan Tadeusz"
hartowała się stal" I S II t.

„Dziecko ulicy"
„Daleko od Moskwy" l, IS t tn 
„Milcząca Barykada“
„Czerwony Morten" I i ii t.
„Komornicy"
„Szosa Wolokolamska"
„Samotny hiaiy żagiel"
„Opowieść o prawdziwym człowieku"—
„Chich"
„Syn ludu"
„Statek w mieście"
..Kurhab Mamaja"
„Kordian i Cham"
„Moje uniwersytety 
„Opowiadania"
„Pieśń walki"

1 „Amerykanin"
.Żelazny potok"
„Spotkanie nad Ebro-'
..l.udzi» o czystym sumienm i 1 u c.~
..Milęzące maszty"
„Stany nie bardzo zjedniicżani 
„Nasza ulica"
„Wojna na tyłach wroga"
„Czwarte zwycięstwo"
„Statek Derbent“
„Kolchida"
„Dwaj kapitanowie" 1 i 11 t- 
.Wielka rzeka Amur" I i II t 
„Biały kici"
..Rzeka ujarzmiona"
„Na Uralu"
„Budujemy“

".podziemny komitet obwodowy działa" -  f j^ r o w a" - asss®

Mickiewicza
Ostrowskiego
Koszykowskieg
Ażajewa
Drdy
A NesO
Orkana
Beka
Kata lewa
Polewoja
A Tołstoja
Thoreza
Kedrosa
Szebunino
Kruczkowski eg <
Gorkiego
Czechowa
Smedley
Fasta
SeratlmOWicr
Bredela
Werszyhory
Laffitte'»
Poznera
Petersena
Linkowa
lljina
K rymowa
Paustowskiego
Kawerina
■¿adornow»
Londona

■ jurieżańskiego
• Boks
. Woroszylskiego

Mortona

Ostatnio zakończył się 5 tygod ob. Stefan Czaja Opowiada * 
niowv kurs na który uczęszczało ożywieniem o chwilach pif-eby 
30 osób. Egzamin odbywa się w .tych na kursie, a najbardziej cie- 
łokalu sklepowym nr 96. Kursiś- szy się z tego, ze wróci do sklepu 
c* muszą wykazać się wiadomo ! nr 91 w Gdyni gdzie przed tym 
ściami praktycznymi i teoretycz'pracował jako ekspedient mewy- 
nymi z dziedziny handlu. ¡ ^ ^ ^ S o ś c i  chciałbym pra
1 Kilka kursiśtek, a wśród n iC h W a ć w jeszcze większym nowo- 
ieden kursista, z niecierpliwością czesnym sklepie spółdzielczy . 
czekają, na swoją kolejkę. Dziew,Będzie to zależało w dużym stop- 
częta3 dyskutują jeszcze nad prze niu od wyniku mego egzamin

uspołecznionego do klientów. 7Ą  -----— — ------- -
kolei, odpowiadając wykładowcy ' program  kotcłoSM g d a^ k iw  
na pytanie, wyczerpująco o k » -  na sobotę 21 kwietma
śla różnicę między handlem u- 6.03 -  Sygnał czasu 5.03 -  w * ' 
społecznionym a kapitaiistycz-1 domoścr “ - “ o. 5.io -  ^uoy
nym.

Czesławą

poranne. 5-10 — ■ ¿, -
dla wsi. 5 2C — Koncert. 558 — Stan 

. . .  I pogody 8.bo — Wiadomości poranne,
Hryszko zdaje eFza , b?s _  Gimnastyka. 615 -  Gra orkie- 

min z towaroznawstwa. Z wykła- L tra Rozy! ŁMzkiej. 6J5 -  Program 
dowcą ob. Czerwińskim nie « f  ^ “ i T -
żartów. Na jego wykłady trzeba | Radiowa, 7-40 _  Muzykę

7.55“— Wiadomość^ pormne, 8 00 —

robionymi tematami, udzielają so 
bie ostatnich rad i wskazówek. 
Wszystkie są w czyściutkich bia­
łych fartuchach i czapeczkach — 
w przepisowym stroju ekspedient-

* Zofia Kondołówna przyjechała 
na kurs z Lęborka. Pragnęła 
zawsze, jak mówi, zostać wykwa 
łifikowamą 
swój zawód

Przypuszczam jednak, że zdam 
go dobrze.-

Ob. Zofia Kondołówna, Helena
Bielińska, Gertruda Sikora i inne 
chcą się uczyć, realizować swoje 
plany i marzenia.

* a * ,
Za przyległymi drzwiami w 

sklepie odbywa się egzamin. Ger 
ekspedientką, ~ lubi truda Sikora pakuje mydło, na 
i chce go dokładnie stąpnie waży cukier, kaszę, poda

nożna«-. Co dał jej kurs? ¡je cukierki i oblicza należność.
‘ —  Bardzo dużo —  odpowiada z ¡Jest to egzamin praktyczny, 
uśmiechem -  Mieliśmy bardzo do-1 — Ile mam zapłacie za 8/4 ki
brych wykładowców, którzy potna lograma kiełbasy myśliwskiej. 
gali nam, 'jak mogli, w zdobywa-!rzuca pytanie młodej kursantce 
fitu wiadomości, wykładali przy- ¡Janinie Pilarskiej wykładowca 
siennie i jasno. Najbardziej polu-; Hurski. Oliwiła zastanowienia 1
bila ob. Kpndoiówna wykłady z or i odpowiedz.

limni/acii techniki sprzedaży. Wy-! Janina Pilarska ma juz poza -o 
kładowca Wiśniowski, który wykła bą dwuletnią praktykę w sklepie 

- dał ticn przedmiot potrafi! nim za-,nr 86 w Gdym, orientuje się więc 
interesować uczących się. «szybko, _ usługuje sprawnie z

— ¡Zresztą wszystkie przedmio- miłym uśmiechem ra twarzy. Ro 
tv były bardzo ciekawe — wtrąca zumie bowiem, jaki powinien byc 
jedya / w «roni* 30 kursantek, atosunek ekspedienta

było przygotowywać _ się dobrze. 
To też odpowiedzi nie nastręcza­
ją teraz trudności. Skład jakościo 
wy puszki konserwowej, którą 
w tej chwili ob. Hryszko trzyma 
w ręku, jest jej dobrze znany. U 
czyła się tego w laboratorium 
na ćwiczeniach.

Egzamin z czterech przedmio­
tów już zdany. Trojka dziewcząt 
wychodzi, a na jej miejsce przy 
chodzi następna. I znów padają 
pytania i odpowiedzi.

Sądząc po wynikach egzaminu 
młodzi ludzie, których spółdziel­
nia szkoli na kursach,_ z pewno­
ścią nie zawiodą nadziei w nich 
pokładanych. Tak powstają no; 
we kadry —kadry, o które dopo 
mina się nasz socjalistyczny han 
del. (Kar.)

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C N
Gdańsk - wrzeszcz, ul. Grunwaldz­

ka 2 -  te!, 410 00.pogotowie dziecięce, specjalistycz­
ne czynne od godz. i8 do 32. ul Grun­
waldzka 2 — tel. 42 444.

Sopot: ul. Stalina 778 — te!. S2 400
Gdynio: suwer Kościuszki 3* — te!, 

handluIto-itt i«-**-

/ jauuiiiwowi i'—*-------  . . 4_„
Pr-erwa 1150 -  G!os mają Kobiety, 
n i l  -  Sygnał czasu, 12.04 -  Dzien­
nik południowy, 12.15 -  Muzyka, m o  
— Audycja dla wsi. 12.45 — Na swój 
ska nutę, 13.15 — Muzyka z płyt lok- 
7305 — Program dnia, 13-30 — Audj- 
cjfsżkofna8 m O -  Koncert solistów- 
14.20 — Przegląd kulturalny, 14-30 -  
Audvc1a szkolna 14 50 — Końce, i.
f3 30 -  Audycja 'dla świetlic dziecię­
cych 16.20 — lek., 17.00 — Wiadomo 
ści popołudniowe, 17.05 — Keportaz. 
1715 — Pleśni radzieckie, 19 00
— ' Wszechnica Radiowa, 19-29 •” Aud̂  
z cvklu „Stanisław Moniuszko .1 9 A- 
1  Polska pieśń masowa. 20.00 -  Dzień 
nik wieczorny, 20 30 •— Przy s0^°p" 
po robocie, 21.30 -  Muzyka i aktu­
alności. 22.00 r  Audycja literacka 
72 20 — Koncert, 23-00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 — Muzyka taneczne
23 55 __Program na dzień następny
0.02 _  Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
5.00 — - Gdańsk wita slucłftczj 

5 55 _  Komunikat PIHM dla rybaków 
6.50 — Zapowiedź programu lokalnego 
6¡53 _  Komunikaty miejscowe i mu­
zyka, 13.15 — Muzyka z płyt, 16-20 — 
Soliści PWSM przed mikrofonem — 

' gra zespól kameralny w składzie:
1 śpiewa Irena Wójcikówna, przy forte­

pianie Elżbieta Szteinert, 16.40 — 
Montaż problemowy. 18.00 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń. 18.15 — Aud. 
masowa: „Od trąbki do radiotelefo­
nu'* cz. II — Jana Lindnera, 18,50 — 
Skrzynka Techniki i Raejonańzacj;,
0.03 — Komunikat PIHM dla ryba*
JfóWo

Polsiue Radio »asU i.es» soSłl* ox*wrj 
zmiany Biogramu.
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DlIELMOA P0IÖJU W STALIMGRADKIE PIANOBETON
n o w y  m a t e r i a ł  b u d ó w  I a n ?

Wobec olbrzymiego rozmachu 
i budownictwa socjalistycznego, za­
gadnienie znalezienia nowych ma­
teriałów budowlanych, bardziej
ekonomicznych, przewyższają-!sza to znacznie możliwości jego
cych technicznie dotychczas uży-1 

i wane, posiada doniosłe znaczenie.
| Poszukiwania te dały już po­
myślne rezultaty: jednym z dowo- 

; dów jest opracowanie polskiej 
| metody produkcji pianobetonu.

Mgr, inż, ED W A R D  JA N C Z E W S K I
D yrekto r Instytutu Techniki Budowlanej

ministerstwa komunikacji P1’2̂ 
ulicy Chałubińskiego.

Wreszcie pianobeton może tu-

j Betem, k tó ry  p ływ a  
w wodsie

i Nowy materiał budowlany jest 
' przede wszystkim bardzo lekki. 
Płyta piarsobetonowa, wrzucona 

i do wanny, nie tonie. Ciężar ga­
tunkowy pianobetonu jest dwa ra 
zy niższy od ciężaru cegły i in­
nych materiałów budowlanych. 
Ma to nie tylko duże znaczenie 

; techniczne lecz i ekonomiczne: 
i zmniejsza bardzo poważnie kosz- 
j ty transportu, ułatwia pracę.

Pianobeton jest doskonałym 
I izolatorem. Mieszkania, których 
ściany zbudowano z zastosowa­
niem elementów pianobetonu, są 
znacznie cieplejsze od mieszkań, 
których ściany zbudowane są z 

i cegły.
i Nowy materiał budowlany jest 
znacznie tańszy od dotychczas 
stosowanych. Surowce, potrzebne 
do jego produkcji, znajdują się w 
kraju, a nauczenie produkcji pia- 

• nobetonu trwa od 4—14 dni.
Pianobeton jest podatny do ob­

róbki: można go ciąć piłą, ociosy- 
wać toporem, można weń wbijać

nobetonu.
wykorzystania w różnych dzie 
dżinach budownictwa.

Produkowany jest całkowicie z 
surowców, znajdujących się w 1 Rozpoczęto pierwsze badania na 
kraju. Sprzęt techniczny do p ro -1 tergnje budowy SPB w Warsza- 
dukcji tego nowego materiału! wie na K(jle. W rezultacie pracy
budowianego (betoniarki, lo r m y ,!^  Jana N,cegłowskiego. inż. 
sprzęt transportowy i pomocni- n ajjnv ‘ 
czy) produkowany jest również wj 
całości przez przemysł krajowy'

| żyć za płyty dachowe dla budy1’ 
pianobetonu. Trzeba było opraco- j ków przemysłowych i mieszki
wać polską metodę produkcji pia- jnych, co da poważną oszczędno^

'w zużyciu drzewa. Dachy z Pial1,a 
betonu — jako izolator —

Z b l i ż y m y  n a u k ę  
do placu budowy

Niewątpliwie opracowanie P°'' 
¡stworzono polską metodę pro- skiej metody produkcji pianek®'

Czyżyńskiej i autora,

znacznie „cieplejsze“ , niż dach}' 
innego materiału budowlanego.

Surowce, z których produkuje się 
pianobeton, są tanie i łatwo do­
stępne: cement, piasek, woda i 
emulsja pianotwórcza (płynne my 
dło żywiczne, zmieszane z roztwo­
rem kleju kostnego).

pianobetonu Metoda ta tonu oraz możliwość szerok>ewdukeji mcuuo , , o x u* u i. ci z, x 11 \j i x w ero V- u** ■ **.
pozwala produkować pianobeton ! zastosowania tego niezwykle P1'^
o lepszych właściwościach tech- lyczneg0 materi? łu " i  . . . .  . na tysiącach placów budowy
mcznych, aniżeli pianobeton za- naszym kraju jest osiągnie01®11 
graniczny. bardzo poważnym i pouczający1’1'

■Nowość polega na nowym spo- * Mozl.iwa ono było tylko d j  , . . ki najściślejszej współpracy n*
_ . ^sobie produkcji, która umożliwi łowców z praktykami, czego"''’

rflSsOiTia pianobetonu (Stosowanie pianobetonu masowo, razem w naszym wypadku
■ , , , . , ! _  prowadzenie badań na tere’11

Mówimy dotychczas o pianobe-j O c  CJSOO b ę d z i e  | budowy osiedla mieszkaniowi 
tonie jako o nowym rodzaju ma- L & .. .u ****** 9 'na ^ 0*e Prz3r ścisłym współdzi3^
teriału budowlanego. Ale p ian o-1U Z yw an y p tsn O u G lO n  • niu inżyniera-praktyka z robota1' 
beton jest jednocześnie... i starym I Zastosowanie pianobetonu może kami-racjonalizatorami.
(w znaczeniu: od dawna  ̂ użyWa- Ibyć różnorakie. Przede wszystkim : fJ^Ut ©Ha H3 BrZW SlłO^

• , . , jest to doskonały materiał izóla-1 r  jnym) i... nowym materiałem bu-|cyjny d(a .str0pów, przewodów! Tą nową metodą wyproduh0 
dowlanym. parowych, ścian, dachów, chłodni waliśmy już kilkadziesiąt tysirt-

_  , . . , . itr ; metrów sześciennych pianobetoi”1'
Przed wojną pianobeton w Pol-j D może on zużytkowa- 1 Jak dot3d> nie wpłynęła do & 

sce był stosowany stosunkowo . . ' , . ' i ani jedna uzasadniona reklam*
mało. Przyczyn było wiele; jedną j D y  í a k o  element sclan b«dynkow, ¡ cja. Dowodżi t0, że produkuje*»
z nich było to, iż licencie na pro- IdZlękl temU m0Żna bĘdzie znaCZ* I materiał, dobry.J ..W - __  ,. ¡me zmniejszyć grubość ścian, a! Perspektywy zastosowania Pldaukcję pianobetonu według m e-!. , , . ¡ nohptnnn w hnrinwninfwip ^  n»• u u i j • 'jednocześnie prowadzić budowę: n0Det<?nu w. Duaowniawie są tod zagranicznych były drogie, . , , . i prawdę imponujące. Przed
zaś polskiej metody nie było. ! b _ ,SZ owan" a 1 sP°s°b budo- wszystkim — odlewanie c a 1 y c ,

! wy zastosowano już w osiedlu ś c i a n  d o m ó w ,  a n a W e 
Rozwoj budownictwa w Polsce mieszkaniowym na Kole, na Pr a- c a ł y c h  m n i e j s z y c h  b u'

gwoździe i wkręcać śruby. Zwięk1 Ludowej zaktualizował sprawę dze> oraz przy budowie wieżowca 1 d Y n k ó w z p i a n o b e t o n

Odbudowa Stalingradu — Miasta Bohatera — postępuje w bardzo szybkim 
tempie. Byli żołnierze frontowi — dziś bohaterowie pracy — z entuzjaz­
mem i poświęceniem pracują nad odbudową swego miasta. W pracowniach 
architektonicznych powstają wspaniałe projekty nowych dzielnic mieszka­

niowych, gmachów, ulic.
Xa zdjęciu: Murarz Rudnicki, (u góry) pracujący przy budowie Dzielnicy 
Pokoju, wykonuje 200 proc. normy i młodzi architekci radzieccy przy ma­

kiecie miasta Stalingradu.

/ w / i s f  c z y r g i i t f c r

W ię ce j troski o sprzęt
Od stycznia br. na polach na­

szego majątku—pisze w liście,! 
nadesłanych do redakcji ob. Ra-| 
KOWSKi—stoi przyczepa trak- j 
torowa. Zostawili ją pracowni­
cy majątku PGR Janowo z po- i

G  Ł O S $ g » € » B S T & W V

WeîiÉerg I Mostowski startują w Gdańsku
Zawody rozpoczną się o godz. 

16. Imprezę poprzedzi uroczys­
tość rozdania odznak SPO wszyst

S p o r t  w  ¿ k r o c i ą

W niedzielę 22 brn. na stadio­
nie przy ul. Roosevelta we Wrze 
szczu odbędą się zawody lekkoa­
tletyczne, w których wezmą u- 
dział reprezentacje trzech klu­
bów: „Gwardii“ Bydgoszcz, AZS 
Gdańsk i „Spójni“ Gdańsk.

W konkurencjach męskich spot 
kają się lekkoatleci „Gwardi“ i 
AZS, zaś w konkurencji kobiet 
przeciwnikami „Gwardii“ będą za­
wodniczki miejscowej „Spójni“ .

Atjakcją meczu będzie start
dwóch reprezentantów Polski, Benowo, pow. Kwidzyn. Na starcie
Weinberga w trójskoku oraz Mo-l',stansl° 33 zawodników, w tej liczbie . . .  . 13 kobiet. Normy na SPO uzyskało 31słowskiego w rzucie młotem. - .

Ponad 800 młodzieży szkolnej nczest 
niczyło w biegach narodowych na te­
renie Kwidzyna. Najlepszy czas na 
dystansie 500 m w grupie kobiet uzy­
skała 16-letnia E. Krzysztofiak 1:39. W 
konkurencji mężczyzn na dystansie 
1.000 m najlepszy wynik osiągnął Sta­
nisław Radtke 2:59,7 (grupa wieku 15— 
16 lat).

* * *Bardzo sprawnie przeprowadzono 
również bieg narodowy w gromadzie 
Benowo,

kim członkom sekcji lekkoatle­
tycznej gdańskiego AZS.

(g)

Poznaniu, okręg gdański reprezentują' 
następujący zawodnicy: Klinkosz. Ste­
faniak, Pek II, Mikołajczewski. Ant- 
kiewicz, Kopysiewicz, Maciejewski, 
Iwański, Flisikowski i Wojnarowski. 
Kierownikiem ekipy jest tow. Fiał­
kowski, sekundantem — tręner Kar- 
nat.

KURSY ŻEGLARSKIE W GDYNI
Oddział sportowców wodnych Ligi 

Morskiej w Gdyni zorganizował 14 
dniowy kurs żeglarski na stopień bos- l

wodu drobnego uszkodzenia. U-
ważam, że okres 4 miesięcy jest tać kierownictwo PGR Janowo.

Czym wyiłumaczyć
postępowanie Oddziału Gospodarki Lokalowej?

. Od 1948 r. mieszkałem przy 
ul. Na Zaspy Nr 52/4 w Nowym 
Porcie, zajmując pokój z

co oczywiście może wywołać r e' 
w o l u c y j n e  z m i a n y  w W' 

IdownictwidT
I Szerokie zastosowanie znale*’ 

' . . .  . m°że odmiana pianobetonu, tẑ ''
dostatecznie długi, aby zabrać beton napowietrzony przy bud0' 
z pola maszynę j usunąć uszko- wie dróg, lotnisk, budowii port0' 
dzenie, I o tym powinno parnię w>'ch ’ zaP°r wodnych, a to dziS' 
■ ' ■ ■ ki swej wielkiej odporności 11

kuch
nią. Ponieważ dom ten przezna­
czono na kino, w lipcu 1950 r. 
przeniesiono nas do mieszkania 
zastępczego we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 117/1.

Mieszkanie to było dużo gor­
sze od poprzedniego. Pamięta­
jąc o przyrzeczeniu wiceprze­
wodniczącego MRN i kierowni­
ka Oddziału Gospodarki Lokalo­
wej, że dołożą wszelkich starań, 
aby przekwaterować nas do in­
nego, lepszego mieszkania, 
przez długi czas znosiliśmy nie­
wygodę.

mróz, zmiany temperatury, zffl’8' 
ny atmosferyczne itp. . ,

W związku z tymi szeroki®1̂ 
naprawdę imponującymi możl1' 
wościami wykorzystania pianob®' 

trzymałem pismo Oddziału Gos ■ tonu w budownictwie, powstał8 
podarki Lokalowej. Pośpiesznie wzorowa wytwórnia pianobeton^ 
je otworzyłem, ciesząc się z gó-: która, poza produkcją, zajmie Su 
ry z otrzymanego przydziału.: szkoleniem kadr fachowców W 
Jednak już po przeczytaniu pier ! dziedzinie, a nadto — przy wsP01' 
wszych słów okazało się, że był I pracy Instytutu Techniki Budo*'' 
to nakaz natychmiastowego o- ! lanei — . dalszymi badania«1 
puszczenia zajmowanego poko- naukowymi, 
ju, jako

I z o f o t o m e t r
nieprawnie zajętego.

Sprawa ta, świadcząca o nie- t 
słychanej biurokracji, panującej
Lokalowej ̂ powinna b̂ fniezwio Nowy radziecki przyrząd astronomicznj
cznie, ponownie rozpatrzona i za Wybitny astronom leningradz^* 
łatwiona w myśl pierwotnie u- — Mikołaj Michelson skonstruuj 
dzielonego przyrzeczenia. wał nowy oryginalny przyrtw

BERNARD MINSTER Przeznaczony do badań kom®« 
T1 ¡korony słonecznej i wielu inny««

, I a Rt'vnym czasie ud.a en! s,ę Apel do SDÓJdzielni irV7if>rÓW ciał niebieskich -  tzw izofoto;do MRN, prosząc o załatwienie uu aPwiUilCUU uyZJBrOW metr_ praca tego nrzvrzadu
mojej sprawy.

Upłynęły dwa dni, po czym o-

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Dziś zebranie
sekcji lekkoatletycznej WXKF

we
po

uczestników. Pomimo panującego 
chłodu zawodom przyglądało się ok. 
300 osób.

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
powiatowe KS ZPGG pokonało druży­
nę Budowlanych I. B. w stosunku 2:1 
(2 :0).

Obie bramki dla ZPGG zdobył Be- 
natkiewicz, dla pokonanych _ Adam­
czyk.

Czerwiński Zarząd Branżowe- 
mana. Na kursie przebywa 30 kandy- go Zw. Skórzanego Spółdzielni Pracy 
datów z całej Polski. j w Gdańsku przesłał pismo do Zarzą-

W dniu 21 kwietnia zorganizowany j Związku Spółdzielni Pracy w 
zostanie kurs nawigacyjny dla 48 osób.! Warszawie z prośbą o wypłacenie

Wam zapomogi bezzwrotnej. (930).
BIEGI NARODOWE W DZIERZGONIU St*. Sobczyk. Przeprowadzone

Dzisiaj o godz. 19 w WOSS 
Wrzeszczu odbędzie się plenarne 
siedzenie sekcji lekkoatletycznej!
WKKF, na którym zostanie dokona- j 
ny wybór rady trenerów lekkoatle­
tycznych. Obecność wszystkich trene-’ W III ogólnopolskich mistrzostwach 
rów i instruktorów pożądana bokserskich ZS Gwardia", które rozy ą poczęły się w dniu wczorajszym w

BOKSERZY GDAŃSKIEJ GWARDII 
WYJECHALI DO POZNANIA

l dochodzenie nie potwierdziło Waszych 
zarzutów. (836)

Ob. B. N. List Wasz przekazaliśmy 
odpowiednim władzom. (675)

Pracownicy O. Z. H. Premia będzie 
Wam wypłacona. (894)

Ob. L. Zoberman. Nie wykorzysta­
my. Zwróćcie się do Redakcji ,.Nowej 

specjalistów, POM i Państwo- Kultury“ Warszawa, Wiejska 16. (948) 
Ośrodka Maszynowego. W lcon- Krzysztofik i J. Sawicki

106 zawodników uczestniczyło w 
pierwszym terminie biegów narodo­
wych na terenie Dzierzgonia. Poważ­
ną część startujących stanowili pra­
cownicy Betoniarni, Szkoły prakty­
ków 
weg«

MIÇDZYNAUQÛOWV WYŚCIG POKOJU
MAGA-WARSZAWA

Y :: : / Y - >: . -SK jć**  >4
THASAOCÖLNAISOiM Ä.. " ....... ’ ’■■■ y * A' f

karencji kobiet najiep.zy czas osiąg-
n.ęta Eleonora Kozłowska, która prze- r.orazowym kupnie biletów kolejowych 
biegła dystans 500 m w czasie 1:39 na Podstawie legitymaćji szkolnej, 
min. W konkurencji mężczyzn w yr* - ^  d T a ^ ^ m ó ^ o ^  
nu Się Henryk Makowski, który uzy- j stać z ulgi w codziennych dojazdach 
‘ kał na dystansie 1000 m czas 3 min., «o szkoły lub na zajęcia praktyczne, 
3 sei{ w postaci szkolnych biletów

sięcznych. (692 947)

Praca tego przyrządu j®3 
Ob. JAN LILLA w imieniu całkowicie zautomatyzowa«3' 

mieszkańców Brzeźna apeluje do Przyrząd ten przyśpiesza kilKa' 
Rzemieśłnicaej Spółdzielni Fry ! krotnie obliczanie tzw. negatj’( 
zjerów o otwarcie zakładu fry- wów astronomicznych. Daw«ie) 
zjerskiego w Brzeźnie. W dziel na zbadanie jednego negatyrt11 
nicy tej jest obecnie kilka poświęcano rriiesiac pracy ObeC' 
wolnych lokali i założenie spół- ne dzięki zastosowaniu izofot0' 
dzielni nie povt inno napotkać, metra, prace te wykonać 
na żadne trudności. w ciągu jednego lub dwóch ó«1.

1

R i d g w c s y  =  M a c  A r t h u r
„Im mniej będzie tych dzihusóu>, sposobu prowadzenia wojny napOs 

tym lepie, dla nas . To są słowa wy czej, amerykańskich imperialu^
...... , powiedziane przed kilku miesiącami przeciwko narodowi koreańskiemu-
mie.| pnez gen. Kulgway a — wówczas pod Przed tygodniem Mac Arthur 

władnego Mac Arthura — na tema stał odwołany przez Trumana i

OBWIESZCZENIE

Zarząd Portu Gdańsk Gdynia zawiadamia, że 
Biuro Główne ZPGG zostało przeniesione do 
nowego gmachu biurowego w Gdańsku przy 
Wałach Piastowskich.
Telefony: Centrala telefoniczna 320-70, 320-71, 
320-72. Dyrektor Naczelny. 343-67, Główny księ­
gowy: 320-81, Dział Inwestycji: 349-30, Dział 
Kadr' 345-33, Dyrekcja Eksploatacyjno-Tech- 
niczna 332-13, Dział Drobnicy i Dział Masowy: 
330-38, Koordynator Drobnicy i Zboża: 320-95, 
Koordynator Węgla, Rudy i Drzewa: 320-36, 
Dział Handlowy: 320-37, Naczelny Inżynier- 
351-62, Dyrekcja Administracyjno-Finansowa: 
345-08, Dział Finansowy: 351-63, Dział Zaopatrze­
nia: 320-94, Sekcja Magazynów: 320-93, Dział 
Socjalny: 320-83, Sekcja Transportowa: 320-84,

Komenda SOP: 320-39, Komenda Straży Pożar­
nej (Nowy Port) 3)4-77,. Zakład Robót Zastęp­
czych (ul. Morska 22): 411-52,
___________  700 K

OGŁOSZENIA DROBNE

Teatr poszukuje

kart do taroka
«el. 415-63K94/k

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163.

881'K

j ZAGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowe nr 25327/1054! 

| wydane przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej 
dla Parowej Rozalii na od­
znaczenie ,.Brązowym Krzy 
żem Zasługi" G-5S1---  .i,. i
ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Starogard na nazwisko 
Kleina Jan. G-590

¡0‘
li-

stąpiony przez Ridgway'a. PisalisW 
wówczas, że zmiana ta nie ozrmciu 
zmiany polityki imperialistów artle,ą 
kańskich, że poprostu jednego ba*® 
tę zastąpiono drugim.

Rzeczywistość bardzo szybko Prij  
niosła nowe dowody potwierdzali 
w całej pełni naszą ocenę. Tym 
wodem jest m. in. opublikowana Vr'\ 
amerykańskiego kongresmana ¿ i  
stronga treść jego rozmowy z R*"", 
wayem. W rozmowie tej Ridi^. 
wypowiedział się za bombardowani 
terytorium Chin Ludowych i za t 
służeniem się niedobitkami cZanŜ L 
szekowskimi to walce przeciwko l11 
wi koreańskiemu, jota w jotę jak 
Arthur. ,

Szef bandy zbrodniarzy, Truman j( 
konał przesunięć personalnych, f  
cel bandy pozostał ten sam — moi11'
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